
„ŚLĄZACZKA”
nowa

spółdzielnia

m ieszkaniowa
w  Raciborzu
W trzeciej dekadzie maja br, 

w Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej miało miejsce zebranie 
założycielskie Międzyzakładowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, któ­
rą nazwano „Ślązaczka“. Jest to 
spółdzielnia typu lokatorskiego. 
W chwili obecnej posiada ona już 
blisko 20 członków i jest 
reprezentowana przez zakłady 
produkcyjne: Fabrykę Cukierków 
,,Ślązak“ , Fabrykę Mydła oraz 
zespół adwokacki.

Na zebraniu dokonano również 
wyboru zarządu spółdzielni. 
Przewodniczącym został wybra­
ny Jan Gdula z ,,Slązaka“ , jego 
zastępca Dominik Fichna z Fa
bryki Mydła natomiast funkcję 
sekretarza powierzono przedsta­
wicielowi raciborskich adwoka­
tów — mgr Antoniemu Gruszce.

(get)

Zagadkowe
samobójstwo

POŁOMIA — W ubiegłym ty­
godniu odbył się pogrzeb 59-let­
niego rolnika z Połomii — Aloj
zego Zdziebło, którego zwłoki 
znaleziono w lesie.

Zdziebło posiadał dobre warun
ki materialne, z którymi nie szły 
w parze warunki rodzinne. Przy
puszczalnie popełnił on samobój­
stwo. Do tej chwili nie posiada­
my wyników sekcji zwłok i oglę­
dzin lekarskich, które pomogą 
rozwikłać tę zagadkę. (j)
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Rozbudowa Zakładów Betoniarskich

W  R a c ib o rzu  będą p ro d u ko w ać

Tysiące ton
elementów prefabrykowanych

dla Rybnika, Wodzisławia i Leszczyn
Raciborskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetonowe znane są 
przede wszystkim (szczególnie w  ostatnich czasach) z pro­
dukcji płyt dachowych wielkowymiarowych żelbetonowych, 
płyt dachowych żużlowych, ogrodzeń, słupów oświetlenio­
wych, rur kanalizacyjnych oraz elementów konstrukcyj­
nych dla hal przemysłowych, jak: belki podsuwnicowe, 
słupy, rygle itd. To jest, można rzec, produkcja zasadni­
cza.

W tej chwili w Zakładach trwa 
ją prace przygotowawcze do 
uruchomienia nowej produkcji.

Składać się na nią będą bloki 
ścienne zewnętrzne oraz wewnętrzne

Doniosła uroczystość w Pszowie

Kop. „Anna“ fundatorem
drugiej w naszym rejonie
szkoły tysiąclecia

W piątek 27 maja br. przed­
stawiciele kop. „Anna“ w oso­
bach naczelnego dyrektora ko­
palni inż. mgr Jerzego Kozłow
skiego, przew. rady robotniczej 
ob. Jana Pluty, przewodniczące­
go rady zakładowej ob. Szczepa
na Piniora podpisali deklara­
cje fundatorską budowy nowej 
szkoły — pomnika tysiąclecia 
oraz budowy domu nauczyciela 
w Pszowie.

Świadkami podpisania dekla­
racji byli m. in. z-ca przewod­
niczącego Prezydium Woj. RN 
Jerzy Ziętek. I sekretarz KP 
PZPR tow. R. Wrazidło, prze­
wodniczący wodzisławskiej PRN 
tow. Kiermaszek oraz przedsta­
wiciele Inspektoratu Oświaty i 
zakładu.

Fundator, którym jest kopal­
nia „Anna“ — zobowiązał się z 
własnych funduszów (oprocento­
wanie się załogi i  część wygo­
spodarowanego funduszu zakła­
dowego) przekazać na rzecz bu­
dowy szkoły i domu nauczyciela 
8.300 tysięcy złotych.

Zakończenie budowy szkoły 
oraz domu nauczycielskiego na­
stąpi w roku 1965, przy czym bę­
dzie to szkoła o 11 izbach lek
cyjnych. Otrzyma ona zaszczytne 
imię Ludwika Waryńskiego“.

Realizują uchwały 
IV Plenum

Powiatowy
Zjazd

Inżynierów i Techni kówRolnictwa
RACIBÓRZ. W ostatnich dniach 

maja br. w Prezydium PRN odbył 
się Powiatowy Zjazd Inżynierów i 
Techników Rolnictwa oraz innych 
równorzędnych specjalistów pracu
jących w rolnictwie.

Na zjeździe wyg łoszono referat 
pt. “Program postępu rolniczego 
w powiecie raciborskim“ oraz od­
czytano uchwałę Rady Głównej 
Naczelnej Organizacji Technicznej, 
omawiającą zadania tej organiza­
cji i stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych w realizacji uchwał IV 
Plenum Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

Poza tym zapoznano zebranych 
ze statutem SITR oraz dokonano 
wyboru zarządu koła tego stowa­
rzyszenia.

Organizatorem zjazdu był Wy
dział Rolnictwa i Leśnictwa przy 
Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w  Raciborzu, (get )

Podczas uroczystości przemó­
wił naczelny dyr. kopalni „An
na“ mgr inż Kozłowski nawią­
zując do tradycji mieszkańców 
Pszowa, którzy w X IX  wieku 
walczyli o polskość szkoły. Puł­
kownik Jerzy Ziętek oświadczył, 
że ludność śląska, a szczególnie 
górnicy odpowiadając na apel 
I sekretarza KC PZPR wzięli 
inicjatywę w swoje ręce. Puł­
kownik Ziętek zaznajomił też 
obecnych z prowadzoną akcją 
budowy szkół oraz przebiegiem 
zbiórki.

Dziatwa szkolna, urządziła 
występy artystyczne obdarowu­
jąc pułkownika Ziętka oraz 
przedstawicieli władz powiato­
wych i dyrekcji kopalni wiązan­
kami kwiatów. (jan)

Marian Mikuła
oczarował

wodzisław ian
Wodzisław. Pod koniec maja 

br. zorganizowano w Wodzisła
wiu, w ramach „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy” -  Koncert Sło
wa, z którym wystąpił znany i 
ceniony artysta i recytator Ma
rian Mikuta.

Program " k oncertu” , którym 
artysta zdobył sobie ogólny 
aplauz publiczności przepełnio­
nej sali Prezydium MRN — skła
dał się z recytacji ,.Godziny z 
Mickiewiczem".

Dla miłośników żywego i pięk
nego słowa polskiego było to nie 
codzienne przeżycie.

wewnętrzne bloki stropowe; komi­
nowe. drzwiowe, okienne, dacho
we stropy oraz wszystkie inne 
elementy — za wyjątkiem kla­
tek schodowych, które wykonu­
je zakład specjalny — potrzebne 
do wybudowania domu. Wykony
wane będą one z prefabrykatów. 
W 1960 roku korzystać z nich bę
dzie prawdopodobnie tylko bu­
downictwo wielkoblokowe Ryb
nickiego Okręgu Węglowego.

W portfelu zamówień zakładu 
znajduje się już pierwsze zapo­
trzebowanie na wymienione ma­
teriały. Złożyło je Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Mieszkaniowego w Bielsku - Biał
ej, któremu zlecono wykonanie 

budów w Leszczynach, Rybniku 
(Zebrzydowicka) oraz Wodzisła
wiu.

Zamówienie na rok bieżący 
opiewa na sumę 7.000 metrów

sześciennych wyrobów gotowych 
Stanowi to około 20 proc. ogól­
nej produkcji raciborskiej beto
niarni.

Zamówienia te mogą być zrea
lizowane tylko pod warunkiem, 
że Miastoprojekt Gliwice dostar
czy w terminie potrzebnej doku
mentacji.

W związku z częściową zm ia
ną profilu produkcyjnego, w beto

niarni uruchamia się nowy od
dział produkcyjny, w skład któ
rego wejdzie hala produkcyjną, 
poligon z czterema torami suw­
nic oraz obiekty zaplecza: ma­
gazyn cementu, zbrojarnia, ko­
tłownia. bocznica kolejową oraz 
budynek socjalny. Oddział ten 
wybudowano i wyposażono ko­
sztem 26 mln. zł. Ostateczne od­
danie go do eksploatacji nastąpi 
w 1961 roku.

ra d z il i  n a jw y b itn ie js i n au ko w cy  
w  R yd u łto w ach

materiały budowlane dla ROW       Przez dwa dni w  rydułtowskim „Domu Naukowca“ 
i otaczającym go parku debatowali najwybitniejsi nau
kowcy-górnicy kraju nad problemami ROW. Sesja zakoń­
czyła się pełnym powodzeniem. Na zdjęciu —  ożywioną 
rozmowę prowadzą: prorektor Akademii Górniczo-Hutni
czej w Krakowie prof. dr Roman Krajewski (z lewej), 
dziekan Wydziału Górniczego Politechniki Śląskiej w Gli
wicach prof. dr Roman Dykacz i naczelny dyrektor Rybnic
kiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego — mgr inż. Je
rzy Kucharczyk (z prawnej strony). Sprawozdanie z sesji 
zamieszczamy na str. 3. Foto: STAPI

N a r e s z c i e !

Sklep muzyczny
w  Rybniku

RYBNIK — W najbliższych 
dniach przy ulicy Sobieskiego w 
Rybniku zostanie otwarty pre­
selekcyjny sklep artykułów mu­
zycznych. Sklep znajdzie pomie­
szczenia w dawnym lokalu PPK 
„Ruch“ i będzie sprzedawał 
wszelkie artykuły muzyczne od 
strun do... fortepianów.

(rosz)

Finał ch w a ło w ic k ie j a fe ry  R P Z G

10 lat więzienia
za defraudację pół miliona zł

RYBNIK. Sąd Wojewódzki w 
Katowicach na sesji wyjazdowej 
w Rybniku rozpatrywał głośną a
ferę, jaka miała miejsce w ub. 
roku w Rybnickim Przedsiębior
stwie Zaopatrzenia Górniczego 
— sklep wielobranżowy w Chwa
łowicach.

Jak wiadomo , w chwałowickiej 
placówce RPZG "znikła“ olbrzy­
mia ilość towarów wartości 
450.000 złotych. Jej kierownik, 
dwudziestosześcioletni A. Włó
czek, zamieszkały w Rybniku 
przy ul. Hibnera — tłumaczył 
się, że towary te zostały skradzio
ne przez włamanie do sklepu.

W sprawie tej przesłuchano o
gółem trzydziestu jeden świad­
ków.

Śledztwo obaliło argumenty 
Włoczka. Sklep wielobranżowy 
RPZG. którym Włoczek kiero­
wał. mieści się w centrum o
siedla. Położenie sklepu i dobre 
oświetlenie jego otoczenia — wy
kluczają możliwość włamania. 

 Tym bardziej, że na wywiezienie 
masy towarowej wartości pół mi
liona złotych — trzeba co na j-

na stanowisku, że nie dopuścił 
się defraudacji, lecz że w jego 
placówce miało miejsce włamanie.

♦Nowoczesna arteria komunikacyjna  Włoczek uparcie jednak stał

♦Blisko 6 tysięcy izb w 5-latce 
♦Nowe osiedle w dzielnicy Północ

B i l a n s  i  p l a n y
rybnickiego budownictwa
Rybnik. 24 maja odbyła się tu sesja Miejskiej Rady Narodowej 

poświęcona sprawom budownictwa. Po referacie podsumowują­
cym dorobek 15-1ecia w tej dziedzinie omawiano plany na naj­
bliższą pięciolatkę

Od 1945 roku wybudowano w 
Rybniku blisko 1 tysięce izb mie
szkalnych przy czym najwięcej 
przypada na budownictwo indy­
widualne — 2092 izby. Na dru­
gim miejscu znajduje się budow
nictwo DBOR-owskie — 1022 iz­
by, budownictwo zakładowe — 
573 i na ostatnim najmłodszy ro
dzaj budownictwa, budownictwo 
spółdzielcze — 280 izb.

Plany budowlane za rok 1959 
zostały wykonane w 101,6 pro­
centach. Zamiast zaplanowanych 
992 izb wybudowano 1038.

Rok 1960. Dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych odda do 
użytku w br. 299 izb. W ramach 
budownictwa indywidualnego
wybuduje się 1388 zb w tym 168 
Rybnickiej Spółdzielni Mieszka
niowej. Budownictwo przyzakładowe

Spawalnicy z całego kraju
spotkali się w Raciborzu

RACIBÓRZ. Blisko 200 spawal
ników z całego kraju spotkało 
się w Raciborzu, w Domu Kultu
ry Fabryki Kotłów — na ogólno
polskim zjeździe spawalników. 
Zjazd miał charakter konferencji 
naukowo-roboczej. 

W części pierwszej spotkania 
uczestnicy konferencji wysłucha 
li dwóch referatów. Pierwszy, 
omawiający metody połączeń ru
rowych. odczytaj inż. Kazimierz 
Kajzer, natomiast drugi, poświę­
cony spawaniu elektro - żużlowe 
mu, wygłosił inż. Zdzisław Bajserowicz

Bajserowicz — obydwaj z Fabryki 
Kotłów.

W drugiej części konferencji 
spawalnicy zwiedzili Fabrykę Ko
tłów, zapoznali si ę z jej produk
cją oraz metodami spawalniczy­
mi stosowanymi przez zakład i 
omawianymi w referacie. Osta­
tnim punktem programu konfe­
rencji była dyskusja..

Organizatorem zjazdu były: dy
rekcja Fabryki Kotłów oraz Sto
warzyszenie Inżynierów Mecha
ników Polskich. (get)

przyzakładowe wykonało już plan bieżą­
cego roku oddając do użytku 26 
izb mieszkalnych.

W latach 1961 — 1965 wybudu­
je się w Rybniku blisko 6 tysię­
cy izb. W większości będzie to 
budownictwo DBOR-owskie wie
lokondygnacyjne Bloki DBOR-u 
obejmą 1827 izb i będą zbudowa
ne głównie przy ulicach Zebrzy
dowickiej, Kościuszki i Hutni
czej. Powstanie także nowe osie
dle mieszkaniowe w dzielnicy 
północnej miasta w okolicach 
ulic Wyzwolenia i Gliwickiej. 
Budownictwo resortowe przyza­
kładowe odda w tym okresie 200 
izb mieszkalnych, przy czym naj
większymi inwestorami: będą hu
ta ,.Silesia” z placem budowy na 
Piaskach i Polskie Koleje Pań
stwowe z placem budowy na uli
cy Kościuszki w okolicach dwor
ca.

Rybnicka Spółdzielnia Mieszka
niowa wybuduje w pięciolatce 
1750 izb mieszkalnych, przy 
czym najważniejsze budowy to 
kontynuacja robót przy ulicy Ko
ściuszki i Chrobrego. Konserwa
tor wojewódzki wyraził już zgo­
dę na wyburzenie tak zwanego 
„Belwederu" przy Placu Koper
nika.

Tu także powstaną bloki spół­
dzielcze. Planuje się także budo­
wę domu z nawiązaniem do gma
chu, w którym mości się obec­
nie restauracja "Rybniczanka” . 
Zmieni swe oblicze także Plac 
Wolności. Szereg nowych do­
mów powstanie w sąsiedztwie 
Domu Kultury, a cały plac obej­
mie tak zwana zabudowa plom­
bowa.

Wielką inwestycję pięciolatki, 
już nie mieszkaniową będzie bu
dowa tak zwanej obwodnicy miejskiej

miejskiej. Będzie to droga obwodo
wa, prowadząca od ulicy Miko
łowskiej, i przecinająca Wyzwo
lenia, Gliwicką. Rudzką, Zebrzy
dowicką i Raciborską. Dojdzie 
ona do ulicy Wodzisławskiej. Pre
zydium MRN ma nadzieję, znacz 
nie odciążyć w ten sposób śród
mieście i usprawnić ruch koło­
wy w Rybniku. (rosz)

Sąd Wojewódzki nie dal wiary 
jego wyjaśnieniom i skazał go 
na dziesięć lat więzienia, 50 tys. 
zł. grzywny, przepadek całego 
mienia na rzecz skarbu państwa, 
utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na 
okres lat pięć. (s)

Poszukiwani są jeszcze
ś p ie w a c y

tancerze i muzycy
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 

Rybnickiej poszukuje jeszcze 
nadal kandydatów do zespołów 
chóralnego, baletowego i mu­
zycznego. Warunki przyjęcia: 
dobry głos, opanowany instru­
ment muzyczny wzgl. zdolno­
ści choreograficzne kandyda
tów.

Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie kierownictwo ZP iT  
ZR w Rybniku, ul. Raciborska 
4, tel. 904. (fp)

Już 120 ś w ia d k ó w
w procesie Szewczykowej

RYBNIK — Przez pięć dni roz
patrywał Sąd Wojewódzki na 
sesji wyjazdowej w Rybniku 
sprawę Szewczykowej, podejrza­
nej o zakrojone na wielką skalę 
machinacje z materiałami budow
lanymi. Na rozprawę powołano 
stu świadków. W czasie jej trwa
nia największa sala Sądu Powia
towego była wypełniona po brze­
gi publicznością. Proces został 
odroczony. Na wniosek obrony 
powołano dalszych dwudziestu 
świadków. Rozprawa zostanie 
wznowiona trzynastego czerwca. 
Opinia publiczna Rybnika z wiel
kim zainteresowaniem oczekuje 
wyniku procesu. (s)

Jaki ma być 
młody inżynier?
RYBNIK . W  R ZPW  odbyło 

się drugie już ciekawe spotka­
nie dyrektorów zjednoczenia 
i starszej kadry inżynierskiej 
z 80 młodymi inżynierami, za­
trudnionymi w pracach doło­
wych kopalń rybnicko-wo
dzisławskich. Temat spotka­
nia —  „JAKI MA BYĆ M ŁO ­
DY IN ŻYN IER?“

Wokół takich problemów 
jak: szanse awansu młodych, 
ich kwalifikacje, problemy

„Elektroluksy“ 
w... chodnikach 

kopalnianych
PSZÓW. Grupa fachowców kop. 

„Anna“ przy pomocy naukowo- 
technicznej pracowników Główne
go Instytutu Górniczego — opraco­
wała prototyp urządzenia, pozwa­
lającego na szybkie i dokładne czy
szczenie chodników kopalnianych. 
Urządzenie to przypomina... domo
wy odkurzacz. Ma ono spełnić 
istotną rolę w utrzymywaniu czy­
stości kopalnianych czeluści. (s)

bytowe, wpływ młodej inteli­
gencji technicznej na gospo­
darkę kopalni itd. — rozwinę­
ła się żywa dyskusja.

Dyr. nacz. R ZPW  mgr. inż. 
K U CH A R CZYK  z naciskiem 
podkreślił m. in.  że młodych 
inżynierów powinna cecho­
wać pasja zarówno w  pogłę­
bianiu swoich wiadomości fa ­
chowych, jak również w  zdo­
bywaniu szerokiej wiedzy hu­
manistycznej.

Spotkanie należało do zu­
pełnie udanych, czego najlep­
szym dowodem jest zobowią­
zanie młodych, że w  najbliż­
szym czasie każdy indywidu­
alnie dostarczy R ZPW  opra­
cowanie własnej koncepcji 
usunięcia usterek w  kopalni, 
zgłosi ewentualnie własne po­
mysły techniczne itd.

Kolejne spotkanie młodych 
odbędzie się we w rześniu br.

W  inicjatywie tej widać 
rzetelną troskę RZPW o roz­
wój młodej kadry inżynierów 
dołowych.  (s)



Rozmowa z_ g o s p o d a rze m ... 200

Rybnickie kamienice od strony »kuchni«
Rozmawiamy z Maksymilianem Miłkiem, dyrektorem Miejskie

go Zarządu Budynków Mieszkalnych w Rybniku. Nie ma chyba 
w Rybniku dorosłego człowieka, który by nie znał tej dobrodusz­
nej i zawsze uśmiechniętej sylwetki. Z drugiej strony dyr. Miłek 
jest dosłownie na każdym kroku ,,rozrywany"  chwalony, uwiel­
biany lub... ganiony. Wiadomo, tam gdzie w rachubę wchodzą 
sprawy mieszkaniowe — można się zawsze spodziewać wybuchów 
radości albo ,,burzy nerwów“...

— Jakie zadania, panie dyrek­
torze, posiada wasz zarząd?

— Rada miejska w Rybniku 
posiada 200 budynków. Opieku­
jemy się nimi. Remontujemy. 
Utrzymujemy w nich czystość. 
Tynkujemy. Zbieramy czynsze. 
Wykonujemy różne usługi. W 
imieniu mieszkańców pertraktu­
jemy z elektrownią, zakładami 
wodociągowymi, gazowymi, roz­
strzygamy spory parcelowa...

— Słowem — jesteście praw­
dziwymi gospodarzami. Jakie za
notowaliście osiągnięcia?

— Trudno o tym mówić same­
mu. Może... przykład. Przez 10 
lat zakład nasz " przerabiał" 400 
tys. zł. W ostatnich dwóch la­
tach, dzięki zmianom personal­
nym, plan „przerobu" wynosi 
1.300 tys. złotych i jest stale 
przekraczany. Dawniej notowa­
no u nas deficyt, w ub. r, uzy­
skaliśmy 130 tys. zł. czystego zy­
sku. Myślę, że jest to sukces.

— Niewątpliwie. Jakie są Wa­
sze największe kłopoty?

— Sprawa remontów lokator
skich. W związku z tą sprawą 
rybniczanie mają do nas często 
żal nieuzasadniony. Np. — wzy­
wają naszą ekipę remontową  dla 
naprawy... uszczelki przy kranie 
wodociągowym. Jej naprawa ko­
sztuje maksimum 20 zł. Na do­
brą sprawę można to wykonać 
samemu. Oczywiście naszym o
bowiązkiem jest ją naprawić. 
Ale w gąszczu istniejących prze
pisów, wysyłając do naszych kli
entów montera, koszt naprawy 
uszczelki może wynosić... 200 zł.

No więc jak was oceniają 
ludzie, wasi klienci?

— W ub. roku mieliśmy tylko 
siedem skarg...

— Tak... Wiem. że dawne kie­
rownictwo MZBM zamierzało u
tworzyć specjalne biuro skarg. 
A  teraz sprawa, która interesuje 
wszystkich bez wyjątku rybnicza

n. Dlaczego akurat przeważ­
nie w soboty i niedziele nastę­
pują w Rybniku przerwy w do­
stawie wody i gazu?

— Urządzenia wodociągowe i 
gazowe na naszym terenie są 
mimo wszystko przestarzałe. Ule
gają częstym awariom. Aby nie 
zahamować dostaw wody i gazu 
dla przemysłu — zarządzamy 
przerwy w dostawach z soboty 
na niedzielę, przeważnie jednak 
w niedziele.

— Inne wasze bolączki?
— Brak materiałów budowla­

nych. W tej chwili potrzeba nam 
3 t. blachy, otrzymaliśmy... 0,5 
tony.

— Co nowego zamierzacie 
"sprezentować“ rybniczanom w 
najbliższym czasie?

— Otynkować osiedle im. Wiec
zorka — jak również na koloro­

wo balkony. Tam też powstanie 
wesołe miasteczko, za osiedlem, 
w kierunku ul. Zebrzydowickiej.

Jest to z naszej strony strony pe
wien „podstęp“... Na osiedlu tym 
jest około 400 — 500 dzieci. Ta 
spora gromadka nie ma się gdzie 
bawić. „Rozrabiają" więc na 
skwerach, niszczą i tak skąpą tra
wę i rozbijają szyby. Organizuje
my więc dla nich „wesołe mia­
steczko" . Rybnicka Fabryka Ma
szyn dostarczy nam 10 huśta­
wek, PKP — pięć karuzeli i dzie
sięć równoważni, kop. „Rymer" 
10 trapezów. „Marcel" — 25 ła
wek itd. Zainteresowując osie­
dlowy armię“ dzieci „wesołym 
miasteczkiem“, mamy nadzieję, 
że dzieci „pozostawią w spoko­
ju" place na osiedlu, pozwalając 
je jednocześnie dobrze zaziele­
nić.

— Mieszkańcy największego w 
Rybniku osiedla przyjmą zapew
nie te kroki z dużym zadowole­
niem. I ostatnie pytanie, panie 
dyrektorze. Jak to się stało, że od 
chwili zmian personelu w Miej
skim Zarządzie Budynków Mies
zkalnych — zakład wasz rzeczy

wiście i konkretnie realizuje za­
mówienia społeczne i polepsza 
warunki bytowania rybniczan?

— To sprawa bardzo prosta. 
Mamy pewną zasadę: wysłuchać 
bolączki każdego mieszkańca, 
sprawdzić je na miejscu (znamy 
układ niemal każdego mieszka­
nia w Rybniku), wywalczyliśmy 
sobie pewne kompetencje. W tym 
wszystkim pomaga nam rada na 
rodowa, której jesteśmy co- 
prawda „satelitą“, ale o pewnej 
autonomii. Ponadto — byłem w 
swoim czasie stolarzem, mura­
rzem, potem pracowałem w ad­
ministracji państwowej, po prostu

    

prostu znam wszystkie szczeble o
pieki nad mieszkańcami, od 
„strony kuchni" ... Dodam, że już 
teraz myślimy o koncepcjach — 
jak utrzymać porządek w Rybni
ku, czystość domów i zadowole­
nie mieszkańców, jak w przy­
szłości zdobywać... nagrody w 
konkursach miast — w przyszłoś
ci. to znaczy wtedy. kiedy Ryb
nik będzie liczył siedemdziesiąt 
tysięcy mieszkańców...

Rozmawiał STAPI
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współzałożyciel OSP
Niedawno temu Ochotnicza 

Straż Pożarna w Połomii obcho­
dziła uroczyście 50-lecie swego 
istnienia. Z okazji tej założycie­
lom OSP Józefowi Palnikowi z 
Połomii, Ludwikowi Wicie z 
Gogołowej oraz Ludwikowi Du
dzikowi wręczono pamiątkowe 
dyplomy.

Ludwik Dudzik, założyciel 
OSP jest z zawodu kowalem i 
liczy już 98 lat. Mimo tak po­
deszłego wieku czuje się jeszcze 
bardzo dobrze i posiada dużo 
werwy życiowej. (jan)

N a jp ie r w
k r a d ła

te raz  o d d a je
RYBNIK. W sklepie PSS nr 122 

w Popielowie wykryto manko w 
wysokości około 20 tysięcy zło­
tych. Natychmiast przesłuchano 
kierowniczkę tego sklepu Elżbie
tę Czogała, która przyznała się 
do zabrania z kasy 12 tysięcy zło­
tych. W tej sytuacji prokurator 
zastosował areszt tymczasowy i 
wydał postanowienie o zabezpie­
czeniu majątku nieuczciwej kie­
rowniczki na ewentualne pokry­
cie spowodowanego przez nią 
manka.

Czogała szybko zorientowała 
się, że "interes“ wygląda mar­
nie. Jak się dowiadujemy, do tej 
pory zwróciła do kasy PSS 15 ty­
sięcy złotych. Należy się spodzie­
wać, że pozostałe pięć tysięcy 
także wpłyną na konto PSS.

Ta wiadomość ku przestrodze 
mankowiczan. Takie „interesy“ 
nie popłacają. (rosz)

R y b n ik  o t r z y m a łnowoczesny Dom Odzieżowy
Zgodnie z daną przed kilku mie­

siącami obietnicą — w dniu 1 czerw
ca br. nastąpiło otwarcie Spół
dzielczego Domu Odzieżowego w 
Rybniku, urządzonego i powięk­
szonego przez tutejsze PSS kosz­
tem około 700 tys. złotych.  O po­
wodzeniu nowej placówki handlo­
wej świadczyć może fakt, że od 
samych godzin rannych dawniej­
szy dom towarowy w Rynku oble­
gały tłumy ludzi, ciekawych naj­
nowszej atrakcji Rybnika oraz

»Chłopcy, dziewczęta dalej spieszmy się...« 
Nowy plac z a b a w

W o d z is ła w iuw
Wodzisław. Powołany do życia 

Komitet Powiatowy obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziec
ka ustalił, że uroczystości powia
towe odbędą się w parku miej­
skim, w dniu 12 czerwca br.

O godzinie 13.30 nastąpi zbiór­
ka dzieci na placu szkolnym, po 
czym odbędzie się przemarsz 
dzieci wraz z orkiestrą do par­
ku, gdzie dokona się otwarcia 
placu zabaw,

Plac zabaw, czyli ogródek jor
danowski powstał staraniem KP  
TPD. Wyposażono go w huśtaw
ki. zjeżdżalnie, tor dla małych 
rowerzystów oraz dwa miniatu­
rowe dornki dla „krasnoludków” . 
Przy zdobyciu pieniędzy na ten 
cel pomogły miejscowe zakłady 
pracy.

Niedawno skończył 18 lat. Z za­
wodu jest ślusarzem, pracował 
jako monter. Do K. przyjechał 
w 195... roku. Pewnego dnia, 
przed niespełna dwoma laty, 
wszedł do małego sklepiku z ar­
tykułami spożywczymi. Za ladą 
stała młoda dziewczyna. Poza 
nią nikogo w sklepie nie było. 
Spojrzał na ekspedientkę i w du­
chu orzekł że „ta mała“ wyglą­
da na znudzoną. Nie okazał 
zdziwienia z tej racji. Jemu też 
nie było wesoło. Pomyślał, że 
na dworze i w sklepie jest dusz­
no. Miał pragnienie.

— Piwo — powiedział.
— Co proszę?
— Piwko, paniusiu.
P odała. Wypił za jednym prze­

chyleniem butelki i poprosił o 
drugie. „Mała“ wyszła zza lady,

Stracił obie nogi
RACIBÓRZ — Pod koniec ma­

ja br. nieszczęśliwy wypadek zda
rzył się na stacji kolejowej w 
Raciborzu. Ofiarą wypadku padł 
pracownik PKP Kazimierz Słapa, 
lat 31, zamieszkały w Sułkowie 
powiat Głubczyce.

W czasie przetaczania wago­
nów doznał on dotkliwego zmiaż­
dżenia nóg. Wezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło rannego do 
szpitala miejskiego. Stan K. Słapy

 okazał się bardzo ciężki. W 
kilkadziesiąt minut po wypadku 
przeprowadzono operację która 
zakończyła się amputacją oby­
dwu nóg nieszczęśliwca. (get)

podeszła do drzwi, wsparta o 
framugę patrzyła na pustą ulicę. 
Ta „mała“ wcale nie jest taka 
mała — pomyślał młody ślusarz. 
Spoglądał na jej smukłe, zgrab­
ne nogi. Spytał:

— Co to jest?
, To“ stało na podłodze obok 

drzwi.
— Taki ekspresik na kawę — 

objaśniła.
— Ekspresik — powtórzył 

przeciągle. A potem: — Paniusia 
jest fajną dziewczynką — po­
wiedział.

Na to ona:
— Podobam się? Hi. hi...
—  Mofa!
Dziewczyna jeszcze raz rzuci­

ła okiem na wymarłą ulicę, po 
czym wróciła za ladę. Jej i jego 
oczy spotkały się ponad gablot­
ką z wędlinami i serem. Podała 
mu klucz.

— Bo przerwa obiadowa.
Zrozumiał Bez chwili namy­

słu zamknął drzwi
— No to wejdź pan za ladę, 

pogawędzimy — powiedziała. 
Wszedł. I tym razem zrobił to 
bez zastanowienia. Później obo­
je zniknęli gdzieś w głębi skle­
pu. Na dworze zaczął padać dro­
bniutki deszcz...

* * *

PROSZĘ WSTAĆ — SĄD IDZIE!

— Wysoki sądzie, to było tak...
Mówili ona i on, najpierw po

kolei, potem jedno przez drugie. 
Dzieci... Ona już była matką...

(ark.se)

Dla naszych pociech przewi­
dziano w czasie uroczystości róż
ne gry i niespodzianki, które 
przygotowuje Komitet Obchodu 
oraz ZMS.

Na uroczystość tę zaprasza 
dzieci z całego powiatu Komitet 
Obchodu MD D. (jan)

N ow e mundury d la ORMO
CHWAŁOWICE — W ostatnich 

dwóch latach organizacja ORMO 
przy kopalni „Chwałowice“ zna­
cznie zwiększyła swoje szeregi 
i zdobyła wśród załogi duży au­
torytet , dzięki zabezpieczeniu 
mienia państwowego. To też nic 
dziwnego, że dyrektor tej kopal­
ni — inż. Ferdynand Konieczny 
postarał się o nowe i ładne mun­
dury dla ORMO-wców.

Z uznaniem należy podkreślić 
fakt, że dyrektor naczelny ko­
palni nie zapomina o nikim z 
tych którzy szczerze są jej od­
dali. (jan)

chętnych wydania „świeżych“ pie­
niędzy.

Dawny, skromny jeśli chodzi o 
rozmiary, Dom Towarowy powięk­
szony został o obszerne pomie­
szczenia, stanowiące dawniejsze 
magazyny: dzięki temu PSS uzy­
skała dodatkowe półpiętro oraz 
duże pomieszczenie na górze.

Asortyment towarów, jaki pre­
zentuje klienteli nowy Dom Odzie
żowy, mimo że przewidziany jako 
sklep preselekcyjny — jest nie­
zwykle bogaty. Do nabycia są tu 
wszelkie rodzaje obuwia, poza tym 
bogaty wybór konfekcji damskiej, 
męskiej i dziecięcej; specjalne 
stoiska umożliwiają nabycie galan­
terii skórzanej, pończoszniczej, art. 
pasmanteryjnych, kapeluszy i ma­
teriałów włókienniczych.

Działalność nowo otwartej pla­
cówki będzie usprawniona o tyle, 
że dowóz materiałów odbywać się 
będzie od strony oficyn  przygoto­
wanych specjalnie dla tego celu; 
również przyszłe remanenty odby­
wać się będą działami, bez spowo­
dowania jakiejkolwiek przerwy w 
ruchu i obrocie.

Najładniejsza i najbardziej no­
woczesna placówka handlowa w 
województwie - -  jak twierdza fa­
chowcy — rzuciła na razie do 
sprzedaży towar wartości około 3 
milionów złotych.  (fp)

G o d n y  nastę p ca

Podwójne nadużycia zaopatrzeniowców 
Spółdzielni Remontowo-Konserwacyjnej

W sierpniu ubiegłego roku ze 
Spółdzielni Remontowo-Konser
wacyjnej w Rybniku został zwol­
niony zaopatrzeniowiec Bernard 
Kuczera. Na jego miejsce przy­
jęto do tego działu Jana Gryzow
skiego,

Gryzowski szybko znalazł spo­
sób powiększenia swoich docho­
dów. Zaraz po przyjęciu do pra­
cy Spółdzielnia „zakupiła“ w 
sklepie drogeryjnym nr 49, kie­
rowanym przez Anielę Jonder
ko, materiały malarskie na kwo­
tę około 15 tysięcy złotych. Gry
zowski podrobił dowody przyję­
cia towaru do magazynu i dowo­
dy rozchodu tegoż towaru na poszczególne

Okradł odbiorców 
węgla deputatowego

RYBNIK. Na polecenie proku­
ratora powiatowego został aresz­
towany Ryszard Krawieczek, by­
ły magazynier węgla na stacji 
PKP w Rzędówce. Pracownikom 
i emerytem kolejowym, którzy 
zgłaszali się z talonem po od­
biór węgla Krawieczek potrącał 
określoną ilość kilogramów, a 
czasem nawet połowę wagi, na 
którą opiewał talon. Uzyskany w 
ten sposób węgiel nieuczciwy 
magazynier sprzedawał prawdo­
podobnie „na lewo“ , pozostawia­
jąc sobie talony jako „dowód 
uczciwości“ , (rosz)

szczególne budowy. Materiałów 
malarskich nikt oczywiście nie 
widział. Nie opuściły one nawet 
sklepu Anieli Jonderko. Po co, 
kiedy nieuczciwa kierowniczka 
i takiż zaopatrzeniowiec woleli 
wziąć pieniądze do kieszeni. Po 
siedem i pół tysiąca — fifty-fif- 
ty.

Kiedy sprawa wyszła na jaw, 
skontrolowano także wsteczne 
dowody magazynowe. I okazało 
się, że poprzedni zaopatrzenio­
wiec Bernard Kuczera znalazł w 
osobie Gryzowskiego godnego 
następcę.

W sierpniu ubiegłego roku. w 
okresie „panowania“ Kuczery, 
Spółdzielnia „zakupiła“ z portu 
gliwickiego materiały na kwotę 
14 tysięcy złotych. Znaleziono 
wprawdzie dowody rozchodu i 
przychodu, ale materiałów nie 
widział nigdy nikt Nie widział 
ich prawdopodobnie także sam 
Kuczera, który pieniądze scho­
wał po prostu do kieszeni.

Nie wiadomo, czy Gryzowski 
wpadł na pomysł przestępstwa 
sam czy odkrył je w aktach po­
zostałych po Kuczerze i postano­
wił wypróbować w praktyce. 
Jedno jest jeszcze ciekawe. Kom­
binacja Gryzowski - Jonderko 
odbyła się w okresie, kiedy w 
Spółdzielni była przeprowadzana 
kontrola przez Wojewódzki 
Związek Spółdzielczości Pracy. 
To sie nazywa tupet.

Obaj byli zaopatrzeniowcy i 
była kierowniczka sklepu,, cze­
kają teraz na rozprawę sadową 

(rosz)

Handel
wychodzi naprzeciw klientom

Nadspodziewanie dobrze wypa
dła zapowiedziana przez nas w 
ostatnim numerze impreza arty­
styczna. połączona z rewią mody 
letniej w Czerwionce, zorganizo
wana przez tamtejszą PSS. Wo­
bec niezbyt sprzyjającej pogody 
impreza odbyła się w sali Domu 
Robotniczego kopalni „Dębień
sko”, wypełnionej po same brze­
gi publicznością. Rzecz jasna, że

Z myślą o potrzebach
s p ó łd z ie ln i

obradowali delegaci PZGS Wodzisław
W  ubiegłym tygodniu odbyło 

się Walne Zgromadzenie Delega
tów PZGS Wodzisław, na które 
przybyli również przedstawicie­
le najwyższych władz spółdziel­
czych oraz terenowych. Referat 
sprawozdawczy wygłosił prezes 
wodzisławskiego PZGS-u, przewodniczący

Z sali sadowej

S u r o w e  w y r o k i
dla zwyrodniałych mężów
W wodzisławskim sądzie roz­

patruje się dość często sprawy 
przeciwko mężom i ojcom rodzin, 
którzy zamiast zgodnego współ­
życia z małżonkami, biją je i 
obrzucają obelżywymi słowami. 
Tylko w nielicznych wypadkach 
otrzymują oni kary więzienia z 
zawieszeniem. W większości za 
maltretowanie swych żon odsia­
dują kary w więzieniu.

Antoni Hetmaniok z Moszcze
nicy odpowiadał przed Sądem 
Powiatowym w Wodzisławiu za 
znęcanie się nad swoją żoną Ł u
cją, z którą mieszkał w Jastrzę
biu Zdroju. Na podstawie prze­
wodu sądowego udowodniono 
mu, że będąc w stanie pijanym 
bił ją po twarzy i głowie. Taki 
stan trwał dość długo, bo od 1958 
roku.

W wyniku rozprawy sądowej 
Hetmanioka skazano na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia.

Podobnie j ak Hetmaniok po­
czynał sobie 42-letni Alfred Za
jąc 7, Czyżowic W dniu 15 mar­
ca br. powrócił pijany do domu
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ze swym kolegą — Sosną. W pew
nej chwili zaczął wyzywać swoją 
żonę Gertrudę, a kiedy zapytała 
go o co mu chodzi zbił ją i sko­
pał nogami.

Zająca skazał Sąd na 1 rok wię
zienia. (wd)

Na wczasy 
campingowe

Powstałe jeszcze w ub. roku z 
inicjatywy GKKFiT oraz ZMW  
ośrodki turystyczno - sportowe
" Camping“ zdobyły już sobie za 
służoną sławę. Skorzystało z 
nich kilka tysięcy uczestników, 
głównie młodzieży, nauczycieli 
wiejskich, robotników rolnych, 
pracowników organizacji i insty­
tucji wiejskich, uczestników 
kursów szkoleniowych ZMW i 
LZS, a także sporo zwiedzają­
cej Polskę młodzieży z zagranicy 
Ośrodki „Camping" czynne będą 
również w tym roku i zapewnią 
swoim uczestnikom tani, wygod­
ny odpoczynek w najbardziej 
malowniczych zakątkach naszego 
kraju takich, jak Międzyzdroje, 
Śródborów w woj. warszawskim, 
Krynica, Sopot, Kiekrz w woj. po
znańskim, Kraków, Sulejów 
n/Pilicą, Mielno, Charzykowy na 
Pomorzu i Mikołajki. Wszystkie 
ośrodki wyposażone są w wygod
ne. przeważnie zelektryfikowane 
domki campingowe, posiadają 
własne stołówki, a przede wszyst

kim położone są nad wodą, 
wśród zieleni.

Wszystkim chętnym bliższych 
informacji udzieli Dział Eksploa
tacji Ośrodków Turystyczno-Spor
towych „Camping“ LZS —ZMW, 
Warszawa, ul. Senatorska 8.

przewodniczący rady, po czym wy­
słuchano sprawozdanie rewiden­
ta WZGS z przeprowadzonych 
rewizji na przestrzeni roku 
ubiegłego.

Jak wynikało z referatu preze­
sa J. Bomby — w okresie spra­
wozdawczym nastąpił dalszy 
wzrost wykonawstwa zadań pla­
nowych szeregów spółdzielczych 
i dalsza stabilizacja kadr. Na te­
renie powiatu istnieją 24 spół­
dzielnie uczniowskie, będące 
źródłem przyszłych kadr

Dyskusja przebiegała pod zna­
kiem troski o dalszy rozwój spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu, 
która w tym gwałtownie uprze­
mysławiającym się powiecie ma 
duże perspektywy. Domagano się 
wzmożenia robót inwestycyj­
nych, związanych z budową pla­
cówek handlowych.

O potrzebie kontroli: nad pra­
cą poszczególnych placówek oraz 
o konieczności realizowania 
wniosków, wysuwanych przez 
komitety członkowskie mówił 
delegat Lubomii — ob. Adam
czyk Delegatka GS Gorzyce — 
ob. Tomalowa domagała się 
zwiększenia ilości Inwentaryza­
torów w GS-ach, likwidację nie­
potrzebnych placówek zajmują­
cych się skupem, postulował de­
legat z Wodzisławia ob. Pastusz
ka.

Wybory do nowej rady spół­
dzielczej nie przyniosły żadnych 
zmian, (jan)

55Kartoteki
maszun

RYBNIK — Z inicjatywy ryb­
nickiego Okręgu Związku Zawo
dowego Górników kopalnie 
RZPW zamierzają w prowadzić u 
siebie „kartoteki maszyn“ . Będą 
w nich notowane dane o kombaj
nach, pancernikach i in. urządze­
niach, dane — dotyczące ich peł­
nego wykorzystania. „Kartotek;“ 
— w intencji ich autorów — ma­
ją przyczynić się do likwidacji 
sytuacji, w której stosunkowo 
bogaty park maszyn górniczych 
w kopalniach ROW jest wykorzy
stywany zaledwie w siedemdzie­
sięciu procentach. Czy „kartote­
ki maszyn“ będą czynnikiem po­
suwającym ideę postępu technicz
nego naprzód? (s)

pokazane w czasie rewii modele 
sukienek, kostiumów, płaszczy 
oraz efektownych, a przede 
wszystkim tanich kompletów pla
żowych wzbudziły powszechny 
zachwyt, zwłaszcza pań. dla któ
rych nabycie eleganckiego, a 
przy tym niedrogiego „ciucha” 
było marzeniem ściętej głowy. 
Toteż urządzony po imprezie 
kiermasz cieszył się szalonym 
powodzeniem.

W najbliższą niedzielę o godz. 
19 podobną imprezę organizuje 
wodzisławska PSS w sali Baru 
nr. 3 w Radlinie I - Biertuł to
wach (dawn. Słanina). Warszaw
ska „Moda Polska"  łódzka „Te
limena” , oraz chorzowska i kato
wicka spółdzielnia odzieżowa 
wyjdą tym razem na przeciw 
klientom Wodzisławia. Bilety na 
imprezę są do nabycia w biu­
rach PSS w Wodzisławiu oraz 
w dniu imprezy w kasie.

Druga brygada
Junaków ZMS

WODZISŁAW — Niedawno po 
wołano do życia 31 brygadę O
chotniczego Hufca Pracy ZMS w 
Wodzisławiu która po uzupeł­
nieniu liczyć będzie 100 juna­
ków. Junacy ci są zatrudniani 
przy budowie nowego Wodzisła
wia, Jedłownika i Leszczyn w 
powiecie rybnickim. Podpisano 
już umowę z dyrekcją ZBM w 
Bielsku — jednak na razie dość 
liczne przestoje hamują zapał 
junaków do pracy Komendan­
tem brygady jest ob. Wiktor Dą
browski. (j)

Z n i e w a ż y ł
członków Rady Państwa

WODZISŁAW — Na ławie o
skarżonych Sądu Powiatowego 
w Wodzisławiu zasiadł  2l-letni 
Józef Koczor z Moszczenicy, za­
mieszkały przy ulicy Zdrojowej.

Akt oskarżenia zarzucał mu 
znieważenia członków R ady 
Państwa, którego to czynu do­
konał w stanie pijanym, w dniu 
19 grudnia ub. roku.

Ponieważ przestępstwo zostało 
mu udowodnione, Sąd skazał Koc
zora na 1 rok i 6 miesięcy aresz­

tu. (wd)

Nasi Jubilaci
Pod koniec maja b. r. złote go

dy małżeńskie obchodzili uro­
czyście Jozefa Budzińska z do­
mu Karkoszka oraz jej mąż L u
dwik, zamieszkali w Jastrzębiu 
Górnym, powiatu wodzisław­
skiego.

Józefa Budzińska liczy 74 lata, 
jej mąż 76, z których 60 prze­
pracował w zawodzie krawiec­
kim.

Nasi jubilaci cieszą się do­
brym zdrowiem. Wychowali oni 
6 córek i 3 synów oraz doczeka­
li się 27 wnuków i 2 prawnu­
ków. Ich synowie i zięciowie 
pracują w górnictwie.
 Dostojnym jubilatom życzymy 

długich i pogodnych lat życia!



R o z m a w i a m y

z chłopami-działaczami
S kro m n y  

i p ra c o w ity
JAN GLENC z Kornowaca. 

gromady Pogrzebiań należy do 
zasłużonych działaczy ludowych 
powiatu rybnickiego Posiada 
niewielkie, bo 5,5 hektarowe go­
spodarstwo, nastawione głównie 
na hodowlę i warzywnictwo. Mi­
mo nie najlepszego stanu zdro­
wia pracuje nadal społecznie 
Jest radnym rybnickiej PRN 
prowadzi wiejską świetlicę w 
Kornowacu, jest członkiem Pre
zydium powiatowego zarządu 
Kółek i Organizacji Rolniczych, 
członkiem rady spółdzielczej i 
posi ada jeszcze kilka społecznych 
funkcji. W roku 1956 odznaczono 
go brązowym Krzyżem Zasługi.

Przy osobistym kontakcie by­
łem zdumiony jego skromnością 
która znacznie utrudniała mi 
rozmowę. Glenc lubi pracować, 
ale nie chce się chwalić po pro­
stu boi sie rozgłosu, który jego 
zdaniem przynosi więcej szkody 
niż pożytku.

— Panie Glenc, czy nie mógł­
by mi pan powiedzieć coś o swo­
jej pracy i uzyskanych w niej 
sukcesach?

— Raczej nie! Prosiłbym nato­
miast o pochwałę dla miejscowe­
go kierownika PGR-u ob. Ta
deusza Pałuchy, który kocha na­
sza młodzież, a do jej użytku
przekazał bezinteresownie świetlicę
świetlicę oraz park który przez tą 
młodzież zostanie uporządkowa­
ny. Muszę zaznaczyć, że w Kornowacu

 posiadamy 34-osobowe 
koło ZMW. Wykazuje ono dużo 
społecznej inicjatywy.

— Proszę wybaczyć moja niedy
skrecję  Chciałbym jednak 

zrozumieć skąd bierze sie u Was 
to umiłowanie pracy społecznej 
a szczególnie pracy kulturalnej?

— Chodzi przede wszvstkim o 
to by nasza dobrze zapowiadająca 
s ię  młodzież, nie marnowała 
swych najlepszych  lat przy kie­
liszku, Posiadając podstawowe
wykształcenie nie mogę doorganizować
doorganizować wciąż nowych form pracy

 kulturalno-oświatowej. Dlatego
 uczęszczam na drugi rok 

3 letnich studiów kult.-oświatowych
 w Rybniku. ale proszę o

tym  nie pisać!
— Dlaczego wciąż te zastrzeże­

n i a?
— Mam do tego słuszne pod­

stawy. W  ubiegłym roku pojawiła

pojawiła się w prasie notatka o przy- 
znaniu nagród dla kierowników 
świetlic wiejskich w postaci kil­
kunastu tysięcy złotych. Notat­
ka była prawdziwa, ale zrozu­
miano ją opacznie myśląc, że 
każdy kierownik świetlicy wiej­
skiej (a świetlic takich jest w 
Rybnickiem kilkadziesiąt) otrzy­
ma po kilkanaście tysięcy zło­
tych.

Z a g o s p o d a ru je m y
n ieuży tk i

Do czołowych działaczy ludo­
wych powiatu rybnickiego zali­
czamy również WIKTORA DZI
WOKIEGO z gromady Jankowi
ce. Jest to rolnik gospodarujący 
na 4,2 hektarach ziemi. Gospo­
darstwo swoje przestawił na wy­
chów trzody chlewnej i produk­
cję buraków cukrowych oraz 
uprawę lnu. 25 arów obsadził ku­
kurydzą

Dziwoki należy do działaczy 
ludowych, którzy zaraz po wy­
zwoleniu zajęli się organizowa­
nym spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu na wsi Obecnie jest 
prezesem kółka rolniczego, rad­
nym GRN członkiem rady spół­
dzielczej Brał udział we wszy­
stkich trzech powstaniach ślą­
skich.

Zaraz po wyzwoleniu ziemi 
rybnickiej — rolnicy z Jankowic 
na apel Dziwokiego przyszli z 
pomocą rolnikom Gotartowic. 
Jastrzębia i Marklowic w upra­
wie ich ziemi. Ponadto zorgani­
zowano wyjazd bezrolnych chło­
pów na Ziemie Zachodnie, gdzie 
osiedliło sie 10 rodzin.

— Chciałbym dowiedzieć sie, 
czym interesujecie się najbar­
dziej?

— Oczywiście — rolnictwem, 
a szczególnie pracą kółka rolni­
czego którego jestem prezesem. 
Posiadamy własny traktor z 
przyczepa i zestawem maszyn 
rolniczych. Od jesieni br. przy­
stępujemy do uprawy zboża se­
lekcyjnego. Nasze gospodynie 
wiejskie zakładają fermy dro­
biarskie

— Jakie sa Wasze perspektywy 
na przyszłość?

— Kółko nasze czyni starania 
mające na celu zagospodarowa­
nie resztówki — 25 hektarów 
ziemi, którą będziemy uprawiać
wspólnie,

— Jak układa sie współpraca

komórki ZSL z organizacją gro­
madzką PZPR?

— Jak najlepiej. Jej wyniki 
są widoczne na odcinku podej­
mowanych czynów społecznych. 
Szczególnie w naprawie dróg 
gromadzkich, które otrzymały 
twardą nawierzchnię, oraz w sa­
dzeniu drzewek. Zazieleniamy 
naszą gromadę która w efekcie 
uzyska 5 tysięcy drzewek.

Tym ra z e m  

z  k o b ie tą
W gromadzie Jankowice pra­

cują dwa najlepsze kuła gospo­
dyń wiejskich, liczących 380 
członkin i obchodzących w hr. 
15-lecie swego istnienia. Prze­
prowadzam rozmowę z przewod­
niczącą jednego z kół — ob. AN ­
NĄ ORLIKOWĄ.

— Jestem z redakcji ,,Nowin“ . 
Chciałbym zadać kilka pytań na 
temat pracy waszego koła gos­
podyń wiejskich.

— Z Nowin? Proszę bardzo! 
Znam waszego naczelnego redak­
tora, cenionego za swą działal­
ność w pracy społecznej oraz za 
jego pogodne usposobienie 
Obecnie troszczymy się szczegól­
nie o zdrowotność naszych ko­
biet, które okresowo przesyłamy 
do badań specjalistycznych. 
Chciałabym przy tej okazji pod­
kreślić daleko idącą pomoc 
lekarza-specjalisty dr Gałuszki 
z Rydułtów

— Czy organizujecie jakieś 
kursy?

— Robimy to od 15 lat. Po­
cząwszy od kursów gotowania 
szycia do jazdy na samochodach 
i motocyklach. Obecnie prowa­
dzimy kurs kosmetyki, przy czym 
chodzi tu szczególnie o higienę 
kobiet, które nie będą się róż­
nić od kobiet z naszych miast.

Koła gospodyń wiejskich przy­
gotowują się ponadto do trady­
cyjnego korowodu dożynkowe­
go. Pokażemy młodzieży, jak to 
się dawniej obchodziło dożynki,

— A sprawy rolnictwa?
— Posiadamy zespól hodowla­

ny cieliczek oraz kilka ferm dro­
biu. Ponadto prowadzimy kon­
kursy na najlepsze i najpięk­
niejsze ogrody.

— Dziękuję i do zobaczenia!
Rozmowy przeprowadził:

JAN SŁ AWIK

w  dniu ŚWIĘTA LUDOWEGO      Ren d e z  - VOUS 

A S Ó W  GÓRNICTWA
odbyło się w  Rydułtowach

RYDUŁTO W Y. Tonący w morzu zieleni rydułtowski 
Dom Naukowca był miejscem dwudniowej sesji nauko­
wej, zorganizowanej przez RZPW. Sesja ściągnęła do Ry
dułtów około 60 przedstawicieli naukowego świata tech­
niki górniczej na czele z dziekanem Wydziału Górniczego 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach — prof. dr ROM ANEM  
DYKACZEM  i prorektorem Akademii Górniczo - Hutni
czej w Krakowie — prof. dr ROM ANEM  KRAJEW SKIM  
W  obradach, prócz przedstawicieli kilkunastu instytutów 
górniczych, Instytutu Psychologii i Fizjologii Pracy, biur 
projektowych, zakładów konstrukcyjnych, kilku profeso­
rów wyższych uczelni, adiunktów, asystentów — wziął 
również udział wiceminister górnictwa i energetyki inż. 
FABRIS, pełnomocnik rządowy dla ROW, poseł SIERADZ
KI. prezes Wyższego Urzędu Górniczego oraz lokalne w ła­
dze górnicze. Obradom przewodniczył dyrektor naczelny 
RZPW  —  mgr inż. JERZY K UCH ARCZYK .

Zebrała się więc w Rydułto
wach elita najwybitniejszych 
polskich naukowców i prakty­
ków, mających wiele do powie­
dzenia w górnictwie i decydują­
cych o jego losach.

Program sesji, której celem 
było mocniejsze zacieśnienie 
współpracy naukowców z prak­
tykami w rozwiązywaniu skom­
plikowanych problemów rozwo­
jowych ROW — był bardzo bo­
gaty. W pierwszym dniu refera­
ty wprowadzające, obrazujące 
aktualny stan rozbudowy ROW, 
jego perspektywy i potrzeby — 
wygłosili: inż Tomanek ( O roz­
budowie ROW“), inż. Borycz
ko ( .Problematyka techniczna 
ROW“) i mgr Trawiński (,.Wy k o
rzystanie zdobyczy nauk o człowie
ku dla wzrostu wydajności pra­
cy“). Po południu goście zwie­
d z ili kop. " l Maja“ i , Jastrzę
bie“ W dniu następnym w ,,Do
mu Naukowca“ „ rozpaliła się“ 
dyskusja, która niewątpliwie na­
leży uznać za najwszechstron­
niejszą, jaka naukowcy i techni­
cy prowdzili kiedykolwiek mie­
dzy sobą na temat perspektywy 
górnictwa na Z ielonym Śląsku.

Trudno nawet streścić chociaż­
by krótko poruszane tam proble­
my. Geologia, mechanizacja, elek
tryfikacja, problemy wodne i ga­
zowe kopalń, wydajność pracy, 
szkody górnicze — oto kilka tyl­
ko wybranych zagadnień które 
wg specjalności i zai nteresowań 
rozstrząsali naukowcy, pragnąc 
zdobyć z " pierwszej ręki“ jak 
najwięcej wiadomości o ROW.

Do spraw związanych z kon­
ferencją niewątpliwie często bę­
dziemy jeszcze wracać na łamach 
naszego pisma.

Tu zaś warto nadmienić, że — 
jak wynikało z obrad sesji: — 
w zagadnienia Rybnickiego Okrę
gu Węglowego zaangażowana 
jest nadspodziewanie liczna ple­
jada naukowców Krakowa, Gli
wic, Katowic, a nawet Warsza
wy i Łodzi. Prowadzą oni jed­
nak często w wielu wypadkach 
prace badawcze na własną rękę. 
nieraz samotnie, ,,sobie a Mu
zom“ rezultaty badań nie zaw­
sze docierają do najniższych 
szczebli hierachii przemysłu gór­
niczego.

Wszyscy bez wyjątku uczest­
nicy rydultowskie sesji nauko­
wej podkreślali, że rozbudowa 
ROW jest bardzo skomplikowana

z powodu specyficznych warun­
ków geologicznych, n estety, 
mało wciąż jeszcze zbadanych 
dla doraźnych celów praktycz­
nych Olbrzymie pokłady węgla 
wysokokok.sującegc w tutejszym 
regionie są jednak nadzwyczaj 
ponętne, warto je więc wydzie­
rać ziemi, a tym samym zrów­
noważyć zachwiany bilans pol­
skiego handlu zagranicznego, 
właśnie przez likwidację impor­
tu węgla koksującego. A węgla 
tego potrzebujemy coraz więcej, 
zwłaszcza dla Nowej Huty.

Słyszeliśmy też na konferen­
cji autorytatywne wypowiedzi, 
że rozbudowa ROW nie tylko 
Otwiera nowa kartę w dziejach 
polskiego górnictwa polskiego, 
ale może — i na pewno tak właś­
nie będzie — spowoduje znamien­
ny zwrot w kierunku jego roz­
woju i przewrót w poglądach na 
bieg jego dalszych kierunków 
rozwojowych.

Nie powtarzać za żadną cenę 
w ROW  błędów jakie popełniali 
budowniczowie, przeważnie zre­
sztą Niemcy, przy zakładaniu 
zrębów górnictwa w centralnej 
niecce węglowej — zdanie to 
często padało z ust naukowców 
i inżynierów-praktyków na se­
sji.. Nie chcielibyśmy za kilka­
naście lat słuchać żalów tutej­
szego społeczeństwa, że przy roz­
budowie ROW w znikomym stop­
niu uwzględniono c z ł o w i e k a ,  
któremu tu wypada żyć i praco­
wać ludzi pracujących na kopal­
niach którvch przyszły kształt 
rodzi sie dziś“ — powiedział jeden

z naukowców Politechniki
Śląskiej I dodał: „Dlatego dziś 
musimy mieć jasne skrystalizo­
wane wyobrażenie o jutrze ROW.

Raciborski Oddział PBP „Or
bis“ . będący do tej pory filią tej 
instytucji w Opolu — od kilku 
dni podlega oddziałowi w Rybni
ku. Za taka decyzja centralnych 
władz " Orbisu“ przemawia przede

może uczynić tylko sojusz nau­
kowców z technikami. W XX 
wieku nie ma innej alternatywy.

Z tego punktu widzenia wyszło 
też RZPW, organizując sesję na­
ukową poświęconą ROW. Wypa­
da serdecznie przyklasnąć tej 
inicjatywie, tym bardziej że 
,,rendez - vous“ asów górnictwa 
polskiego wypadło nadspodzie­
wanie dobrze. Mamy nie tylko 
nadzieję, ale : mocne przekona­
nie, iż spotkanie to zrodzi nie­
bawem piękne owoce. Nie po­
przestano bowiem na dyskusji.

Oto niezmiernie ważne posta­
nowienia końcowe sesji:

O przedstawiciele Akade
mii Górniczo-Hutniczej i Po
litechniki Śląskiej już zaafe­
rowali konkretną pomoc pra­
cowników poszczególnych ka­
tedr dla szczegółowego opra­
cowania pewnych trudnych 
problemów technicznych  
ROW.

•  — i jeszcze ważniejszy 
owoc spotkania: w najbliż
szym czasie powstanie spe­
cjalna komisja, złożona z na­
ukowców przedstawicieli in­
stytutów górniczych i inży­
nierów ROW . Zadaniem jej 
będzie koordynacja prac na­
ukowych, opracowanie form 
i metod współpracy, wynika­
jącej z... . podania sobie dło­
ni“ naukowców i praktyków.

 postanowiono również, 
że co pewien czas naukowcy 
udzielać będą konsultacji do­
zorowi technicznemu kopalń.

 wreszcie zgłoszono po­
stulat pod adresem minister­
stwa. zmierzający do pod­
wyższenia kwalifikacji per­
sonelu techniczno-inżynieryj­
nego Mianowicie absolwen­
ci wyższych uczelni powinni 
odbyć roczną praktykę na 
„trudnych kopalniach“ tzn. 
kopalniach gazowych i o 
skomplikowanej strukturze 
geologicznej.

Z dużym zainteresowaniem 
przyjęte zostało przemówienie 
wiceministra mgr inż Fabrisa. 
Oświadczył on m in.. że Mini
sterstwo Górnictwa i Energetyki 
przywiązuje do tego rodzaju se­
sji naukowych, j aka odbyła się 
w Rydułtowach duża wagę. Mi
nisterstwo udzieli daleko idącej 
pomocy zarówno naukowcom i 
praktykom, aby rozbudowa ROW 
miała prawidłowy i racjonalny 
przebieg.

nieduża odległość Raciborza od Rybni
ka, a tym samym lepszy możli­
wości komunikacyjne, niż ze sto
licą sąsiedniego województwa 

(fp)

Jeśli nie będzie — popełni­
my błędy przeszłości... A to STAPI

Oddział „Orbisu“
w  R a c i b o r z u

podlegać będzie Rybnikowi
przede wszystkim stosunkowo nieduża

Ubezpieczenia społeczne ludzi pracy, zapewniające należytą o
piekę w czasie choroby i odpowiednia bazę materialną w postaci 
renty w wypadku inwalidztwa czy starości, to zdobycze o które 
walczyło wiele pokoleń. Zdawało by się że u nas sprawa ta jest 
definitywnie załatwiona. Niestety. W wielu przedsiębiorstwach 
prywatnych dokonuje się z chęci zysku i ukrywania swych praw­
dziwych dochodów systematycznych oszustw w tej dziedzinie. Co 
więcej: ciągle znajdują się jeszcze ludzie, zgadzający się najzu­
pełniej świadomie na tego rodzaju proceder minio wyraźnej szko
dy jaką w tym wypadku ponoszą.

Oto kilka przykładów:

W centrum Rybnika w najbar
dziej ruchliwym punkcie miasta 
był dobrze prosperujący zakład 
fryzjerski. Zarówno właściciel 
jak i jego czeladnicy uchodzili 
powszechnie za ludzi dobrze 
„uzbrojonych“ w gotówkę. Tym
czasem w zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych w Chorzowie zarob
ki czeladników opiewały na su­
mę od 500 — 600 złotych i od tej 
kwoty potrącono składki ubezpiec
zeniowe. Po pewnym czasie 

kontrola zwróciła uwagę na fakt, 
że czeladnicy sąsiednich zakła­
dów fryzjerskich i położonych 
w gorszych punktach miasta za­
rabiali około 1500 złotych mie­
sięcznie.

Bliższe zajęcie się tą sprawą 
wykazało, że owe 500 czy 600 zło­
tych to były tylko kwoty na drob
ne wydatki osobiste. Po prostu 
właściciel ukrywał przed władza
mi rzeczywiste zarobki swego 
personelu, które przekraczały 
nie raz dobrą pensję wysoko kwa
lifikowanego urzędnika państwo
wego.

Podobny wypadek wydarzył 
się również w zakładzie fryzjer­
skim Karola Wielocha w Orze
szu. z tą tylko różnicą, że oszu­
stwo wyjaśnił sam poszkodowa­
ny. Otóż mistrz Wieloch zatru­
dniał u siebie czeladnika fryzjers
kiego Romualda Fojcika, którego

którego za zgodą samego zainteresowa
nego ubezpieczył od zarobku 700 
złotych miesięcznie. Ten stan

trwał od 1955 roku, bo czeladnik 
Fojcik przy każdej kontroli stale 
utrzymywał, że zarabia tylko 700 
złotych przedkładając za dowód, 
podpisaną przez siebie listę płac. 
Ale w marcu 1959 roku nastąpił 
krytyczny dla obu moment. Foj
cik pokłócił się z pracodawcą i 
nie wiele się namyślając ujawnił 
swe rzeczywiste zarobki, które 
wynosiły ok 2000 złotych.

Kilkuletnie oszustwa srodze się 
zemściły. Mistdz Wieloch zmuszo
ny był dopłacić różnicę składek 
w kwocie 25 tys. złotych.

* * *

Takie metody praktykują, jak 
wszystko na to wskazuje, liczni

taksówkarze prywatni. Tak zwa­
ni "zmiennicy“ zastępujący właścic

iela przy kierownicy, gdy ten 
odpoczywa zarabiają według zgło
szeń do Ubezpieczalni z reguły 
nie więcej jak 800 złotych.

OSZUSTWO NA OPAK

Są i wypadki odwrotne: ktoś 
płaci ubezpieczenie, a nie jest 
do tego zobowiązany i co gorsze, 
nie mą do tego prawa. Na przy­
kład niejaki Roman Trybuś,

właściciel zakładu elektroinstala
cyjnego w Jankowicach chwycił 
się wcale pomysłowego sposobu 
oszustwa. Na prośbę swego do­
brego znajomego Ryszarda Tu
muli z Rybnika dokonał on fik­
cyjnego zgłoszenia do ubezpie­
czenia jego żony Emilii Tumula. 
Sam Tumula zapewnił Trybusia, 
że należne składki miesięczne 
będą opłacano przez ubezpieczo­
ną.

Za tę przysługę obywatel Tu
mula zgodził się przyjąć nadzór 
jako mistrz nad zatrudnionym u 
ob. Trybusia uczniem z uwagi na 
to, że ten ostatni nie posiadał dy
plomu mistrzowskiego.

Zaś Emilia Tumula jako „legal
nie“ ubezpieczona bardzo często 
korzystała z opieki lekarskiej i 
zasiłków chorobowych.

♦ * ♦

Podobnie postąpiła ob. Małgo
rzata Kańtoch zamieszkała w 
Leszczynach powiat Rybnik. W
dniu 1 stycznia 1956 roku dokonał
a ona fikcyjnego zgłoszenia do 

Okazało się, że G. Weiranek

żadnych czynności u swojej sio­
stry nie wykonywała i zgłoszenie 
było po prostu fikcją. Chodziło 
tylko o to, aby tym sposobem 
zapewnić sobie tanim kosztem 
świadczenia lekarskie i rentę.

PRZYCZYNY

Składki ubezpieczeniowe wyno
szą 30 — 36 procent od sumy rze
czywistego wynagrodzenia. Pra­
codawcy prywatni, by uniknąć 
ubezpieczenia swojej siostry Ger
trudy Weiranek. żony właścicie­
la piekarni w Leszczynach 
dużych dla siebie wydatków, za 
zgodą pracownika, a bardzo czę­
sto na własną rękę, podają zarobki

ki mocno zniżone.

Tym oszustwom można by za
pobiec, trzeba mieć jednak rękę 
stale na pulsie i systematycznie 
kontrolować prywatnych najem­
ców. A przede wszystkim po­
trzebne jest wyciąganie surow­
szych konsekwencji, nie wyłącza
jąc kary więzienia.

Dotychczas, nawet wtedy, kie­
dy się kogoś na oszustwie nakry
je trudno jest po prostu udowodnić

udowodnić, że najemca krzywdzi swego 
pracownika. Najczęściej nikt do 
żadnego wygrodzenia się nie 
przyznaje. Pretensje poszkodo­
wanych wypływają przeważnie 
wtedy, kiedy pracodawca z pra­
cownikiem się pokłóci i zwolnio
ny dostrzega, że padł ofiarą oszus
twa.

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
wszelkie świadczenia i wysokość 
renty jest zależna od oficjalnie 
podanego zarobku. A jeżeli pra­
cownik nie pilnuje swoich spraw 
na bieżąco, a nawet je bagateli­
zuje, to potem wszelkie inter­
wencje i zabiegi o podnoszenie 
wysokości renty sprawiają zazwy
czaj bardzo dużo kłopotu. Osoby

zatrudnione u prywatnych na­
jemców powinny pamiętać o 
tym, że przez zgodę na wyłączne 
prace zlecone okradają samego 
siebie, chociaż ich zarobki prze
kraczają nieraz bardzo wysoko 
wynagrodzenie obowiązujące w 
wykonywanym przez nich zawo­
dzie. Po prostu pozbawiają się 
wszelkich pomocy lekarskich i 
Śwviadczeń socjalnych, narażają 
się na utratę praw do renty.

Śr o d k i  z a r a d c z e

Taka sytuacja panuje niemal 
w każdym resorcie handlu i rze
miosła prywatnego Chcąc jed­
nak temu jawnemu wyzyskowi 
zapobiec Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w porozumieniu z 
poszczególnymi Radami Narodo
wymi, Izbą Rzemieślniczą i 
Związkami Zawodowymi chce 
zredagować odpowiedni taryfika­
tor płacy i pracy dla po szczegól
nych resortów handlu i  rzemio­
sła prywatnego w oparciu o ukł

ady zbiorowe obowiązujące w 
resorcie państwowym. Tym sa­
mym chce się zapewnić pracow­
nikom zatrudnionym w prywa­
tnych przedsiębiorstwach wszel­
kie prawa przysługujące lu­
dziom pracy. Mowy nie może 
być o tym. aby najemca w dal­
szym ciągu honorował pracę swe
go podwładnego w zależności od 
humoru, dnia czy własnego ja
skrawo subiektywnego zdania.

HENRYK DOMAGALSKI

p o z w ó l c i e  s i ę  o s z u k i w a ć

NIEBEZPIECZNE UBEZPIECZENIA



M a t u r z y ś c i  1 9 6 0

Począwszy od dzisiejszego numeru gazety — przez kilka 
następnych będziemy starali się publikować zestawienia 
nazwisk młodych ludzi, którzy w bież. roku zdali egzami
ny dojrzałości. Cykl ten otwieramy listą maturzystów z 
Rydułtów. Prosimy jednocześnie kierownictwa szkół śred­
nich, ogólnokształcących i zawodowych, znajdujących się 
na terenie powiatów rybnickiego i wodzisławskiego o 
przysyłanie nam podobnych, jak poniższy wykazów, oraz 
w miarę możności fotografii szkoły. (fp )

LICEUM  O GÓ LNO K SZTAŁCĄCE  IM. K A R O LA  

ŚW IERCZEW SKIEGO W  R YD U ŁTO W A C H

Dyrektor —  W IK TO R  B R ZEZIN A

Wicedyrektor —  A U G U ST Y N  DREINERT

Grono Pedagogiczne: — prof. prof.: Leon Absalon, Wła
dysława Brzezina, Alfons Hajok, Tadeusz Kmieć, Irena 
Krzysteczko, Ernestyna Lepczak, Emilia Pawlaczyk, Kazi
mierz Pawlaczyk, Alfred Płonka, A lojzy Przywara, Izydor 
Rotkegel, Kazimierz Skolarczyk, Czesław Sowa, Wincenty 
Staniczek, Edward Warcok.

46 M A TU R ZYSTÓ W

Brachaczek Cecylia, Bugdoł Edeltrauda, Chwila Anna, 
Czyż Jerzy, Dudek Urszula, Durczok Edeltrauda, Dzierżę
ga Reneata, Francuz Adelajda, Glenc Jan, Glenc Józef, 
Granieczna Elżbieta, Grycman Urszula, Grzegorzek Ma
ria, Hajok Jan, Idziak Ruta, Jankowski Jerzy, Janosz An
na, Jeszka Renata, Kamodzińska Barbara, Kluba Andrzej, 
Kluba Jerzy, Kontny Barbara, Kontny Jan, Kowol Antoni, 
Kuczka Inga, Maciejak Grażyna, Majer Edyta, Mańka Je
rzy, Oślizło Barbara, Pilch Norbert, Potyka Krystyna, Ros
kosz Maria, Ryszka Jerzy, Sobeczko Ingrid, Stacha Hu
bert, Stokłosa Henryk, Szewczyk Krystyna, Szewczyk Pa
weł, Szubert Henryk, Tkocz Krystyna, Tytko Aniela, 
Utrata Gerard, Warmuła Alojzy, Watoła Elżbieta, Woźni
ca Karol, Zieleźny Krystyna.

15 lat Wojsk Ochrony

Przyjaciele, sąsiedzi, obrońcy
Przed piętnastu laty, 10 czerwca 1945 roku. wydzielone jednost­

ki I i II  Armii Wojska Polskiego objęły służbę na granicach Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Z tych jednostek utworzone zo­
stały Wojska Ochrony Pogranicza. Zadania, jakie przed mimi 
postawiono, nie należały do łatwych, Wielu spośród żołnierzy peł
niąc niebezpieczną służbę, biorąc bezpośredni udział w Likwido­
waniu dziesiątek grasujących na naszych ziemiach band, różnego 
rodzaju awanturniczych ugrupowań — oddało swe życie w imię 
obrony granic wyzwolonej Ojczyzny.

Bogate i krwawe są tradycje WOP-u. Ich historia na przestrze­
ni minionych piętnastu lat, historia zapisana krwią poległych, 
jest niezaprzeczalnym dowodem, że żołnierz wywodzący się z lu­
du pracującego miast i wsi bezgranicznie oddany jest sprawie 
Ojczyzny, potrafi jej bronić z narażeniem własnego życia, potra­
fi ginąć w obronie jej interesów.

DOBRZY SĄSIEDZI

Na terenie województwa opol
skiego i częściowo woj. katowic­
kiego służbę pełnią żołnierze 
Górnośląskiej Brygady Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Należą do 
niej również żołnierze z jednost
ki raciborskiej. Rozsiane wzdłuż 
granicy strażnice są bardzo nie­
podobne do strażnic sprzed 
piętnastu lat. Wiele się w nich 
zmieniło, wielu starych wia­
rusów na zawsze pożegnało się 
z karabinem, który zamienili na 
łopatę, kilof, pług czy też pió­
ro. Na ich miejsce przyszli lu
dzie nowi, młodzi, dopiero rozpo
czynający życie. Z dumą i szcze
rym zachwytem w oczach opo­
wiadają o tych. którzy polegli, 
odeszli, i których oni, młodzi, 
przyszli zastąpić. Chłopcy pocho
dzą z różnych stron, z najbar­
dziej oddalonych krańców Polski. 
Zżyli z ludnością miejscową, 
pozyskali jej zaufanie. W poważ
nym stopniu jest to zasługa Kół 
Młodzieży Wojskowej, które u
trzymują stały kontakt z Związ
kiem Młodzieży Wiejskiej oraz 
drużynami Związku Harcerstwa 
Polskiego. Pomagają oni przy 
żniwach spółdzielniom produk­
cyjnym, Państwowym Gospodar
stwom Rolnym, rolnikom indy­
widualnym. i wykonują cały sze
reg prac społecznych w okolicz­
nych wsiach i osiedlach. Między 
innymi żołnierze z jednostki w 
Krzanowicach biorą poważny u
dział w budowie szkoły Tysiącle
cia w miejscowości Pomorzo
wiczki w powiecie Głubczyckim.

N a  harcerskim szlaku

»Białe kruki«  u zuchów
Dla młodzieży harcerskiej Ziemi 

Rybnickiej obchodzone niedawno 
Dni Kultury były okresem bardzo 
pracowitym. W wielu organizowa­
nych wówczas imprezach harce­
rze pełnili służbę porządkową, na 
harcerkach zaś spoczął ciężar wy­
żywienia uczestników uroczystości 
inauguracyjnej w dniu 15 maja, 
a więc wydawania tradycyjnej 
grochówki, roznoszenia Chleba, 
mycia nakryć i naczyń itp. Oczy­
wiście nie brakło też członków 
ZHP wśród wykonawców progra­
mów artystycznych w poszczegól­
nych dniach.

Natomiast najmłodsza „latorośl“ 
harcerstwa rybnickiego, tj. zuchy 
pod kierownictwem swej namie
stniczki phm. Marii Tkoczowej 
postanowiły zorganizować w Szko
le nr 1 wystawę książki harcer­
skiej, Większą część eksponatów 
stanowiły kroniki drużyn zucho­
wych pięknie ozdobione przez ma­
łych rysowników. Zgromadzono 
też liczne artykuły prasy central­
nej i wojewódzkiej, wspominające 
o działalności zuchów rybnickich. 
Z prywatnych zbiorów znanego 
działacza społecznego hm. Michała 
Cuberta wypożyczono pierwsze 
wydania książek harcerskich i zuchowych

O S T R A W S K A

Poniedziałek 6. 6.: 18.00 — Pro­
gram dla dzieci, 18,30 — Przegląd 
sportowy, 19.00 — Tygodniowy prze
gląd wydarzeń, 19.30 — „Na spot­
kanie z przyszłością“ — estrada.

Wtorek 7. 6.: 17.30 — Program dla 
dzieci, 19.00 — Dziennik telewizyj­
ny, 19.30 — Program własny, 20.00
— Dziesięć odpowiedzi.

Środa 8. 6.: 16.00 — Program dla 
przedszkolaków, 19.00 — Dziennik 
telewizyjny, 19.30 — Co zobaczy­
cie w kinach, 20.00 — A. Jirasek 
„Filozoficzna historia“ — przed­
stawienie.

Czwartek 9. 6.: 17.30 — Program 
dla dzieci, 19.00 — Dziennik tele­
wizyjny, 19.30 — Świat przy sto­
le, 20.00 — „Życie dla Jana Kaspa
ra“ — film fab. prod. czechosł.

Piątek 10. 6.: 19.00 — Dziennik
telewizyjny, 19.30 — „Uśmiechy i 
życzenia“ — program rozrywkowy.

Sobota 11. 6.: 17.00 — Memoriał 
Kusocińskiego, 19.00 — Dziennik
telewizyjny, 20.00 — Siedmioro ży­
czeń, 21.15 — Spotkamy się przy 
piosence, 23.00 — Ostatnie wiado­
mości DT; 23.13 — Chwila muzyki 
rozrywkowej.

Niedziela 12. 6.: 9.45 — Transmi­
sja z sali wyborczej, 10.30 — Pro­
gram dla dzieci, 11.30 — Transmi­
sja z sali wyborczej, 15.00 — Nad
zwyczalne sprawozdanie z wybo­
rów, 15.30 — Do śpiewu i tańca, 
16.30 — Film krótkometrażowy,
16.50 — Nadzwyczajne sprawozda­
nie z wyborów, 17.00 — Memoriał 
Kusocińskiego, 19.00 — Dziennik
telewizyjny. 19.45 — Piosenki, 19.55
— „Król Szumawy“ — film fab.
prod. radz., 21.20 — Mistrzowie
śpiewu , 21.50 — Ostatnie wiadomo­
ści DT. 22.00 — „Bramki, punkty, 
sekundy‘-  serwis sportowy.

zuchowych, stanowiące dziś rzad­
kość bibliofilską. Znalazły się też 
na wystawie eksponaty nie zwią­
zane wprawdzie tematycznie z har­
cerstwem, lecz wydobyte z kurzu 
zapomnienia „białe kruki“, które 
aktyw zuchowy Rybnika udostę­
pnił publiczności. Wymienić tu 
można na przykład antologię 
poezji chińskiej w tłumaczeniu 
Jana Wypiera pt. „Błogi spokój“ 
wydaną w nakładzie 99 egzempla­
rzy, rękopiśmienną kronikę poezji 
okupacyjnej „Skrawki“ zebraną 
przez M. Cuberta a ilustrowaną 
przez Franciszka Zgraje, bibliofil­
skie wydanie na światłoczułym 
papierze przekładu poematu chiń­
skiego — Tu Szao Ling — i wiele 
innych.

Na szczególną jednak uwagę za­
sługuje mała niepozorna broszur­
ka, nosząca tytuł „Co chłopa boli

Dziękujemy
za pozdrowienia

Serdeczne życzenia dla czytel­
ników „Nowin” oraz zespołu 
redakcyjnego nadesłali nam 
ostatnio uczestnicy wycieczki do 
CSR, uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Górniczej w Pszowie. 
Pozdrowienia nadeszły z Gott
waldowa.

Za pozdrowienia te w imieniu 
czytelników i własnym dzięku­
jemy!

na Śląsku Opolskim“, napisana i 
wydana przez Arkę Bożka, znane­
go trybuna ludu polskiego na O
polszczyźnie w roku 1930.

Otóż cały nakład broszury został 
przez Niemców skonfiskowany 
i zniszczony. Według dotychczas 
przyjętej wersji (patrz „Pamiętni
ki“ Arki Bożka, wydanie „Śląsk“ 
1957. str. 287) ocalał tylko jeden 
egzemplarz, przechowany w ak­
tach Gestapo w Raciborzu jako 
„corpus delicti“ i odnaleziony po 
wojnie. Toteż pojawienie się dru­
giego egzemplarza na wystawne 
rybnickiej stanowi niemałą sen­
sację, i to zarówno dla bibliofilów, 
jak i dla badaczy historii Ziem 
Zachodnich w międzywojennym 
dwudziestoleciu. Kto wie, jakimi 
drogami mała broszurka wyśliznę­
ła się z rąk niemieckich wandali 
i jakie były jej losy, zanim pie­
czołowite ręce harcerskie wydoby­
ły ją znów na światło dzienne.

Szkoda tylko, że frekwencja na 
wystawie była bardzo skromna, 
mimo licznych zaproszeń, delego­
wanych przez małe zuchy „domo­
krążnym“ sposobem. Może skrom­
ny, położony na uboczu lokal, nie
zachęcał do zwiedzania, a może 
brakło zaufania do zdolności or­
ganizacyjnych naszych instrukto­
rów? Miejmy jednak nadzieję, że 
w przyszłym roku publiczność 
okaże więcej zainteresowania i na­
leżycie oceni wysiłki narybku har­
cerskiego naszego hufca. (bal)

Pod ram ię z X  Muzą
„B U LW A R  ZACHODZĄCEGO SŁO ŃCA ” (U SA )

Hollywood widziane we własnym zwierciadle. Trudno so­
bie wyobrazić bardziej trafny film  dla wprowadzenia innych 
filmów produkcji amerykańskiej na nasze ekrany. Atmosfe­
ra, w której powstaje sztuka filmowa, została w tym film ie 
odtworzona z rzadkim mistrzostwem.

W sadzawce przy w illi Normy Desmond znaleziono ciało 
młodego scenarzysty. Co zaszło? Scenarzysta ten w pewnym 
czasie uciekał przed wierzycielami i znalazł protekcję i pra­
cę w domu b. gwiazdy ekranu Normy Desmond. Norma na
pisała scenariusz i wydaje się jej, że powróci dzięki niemu 
na ekrany. Mimo, że scenariusz jest idiotyczny, pisarz przyj­
muje go do obróbki. W tym czasie Norma wprowadzona w 
błąd zawiadomieniem z wytwórni, sądzi, że wzywają ją na 
zdjęcia. Autor spotyka tymczasem młodą pisarkę... Co z tego 
wynikło? Zobaczcie koniecznie w kinie „Ślązak“.

„  W ESELI W SPÓ ŁLO K A TO R ZY “ (ZSRR)

Film  przedstawia kłopoty mieszkaniowe. Powinien on zain
teresow ać wszystkich posiadaczy... wspólnego mieszkania, 
sublokatorów, sąsiadów itd . Dodatki do własnego szczęścia... 
Również w kinie „Ślązak“.

Szkoła. — zapewniają żołnierze 
— oddana będzie do użytku dzie
ci najpóźniej do dnia 22 lipca 
bieżącego roku.

MALCY I MUNDURY
Każda z jednostek które zwie­

dziłem, posiada własny telewi­
zor. bibliotekę, świetlicę, przy 
każdej z nich istnieją drużyny: 
siatkówki, piłki nożnej, lekkoa­
tletyczna.

Częstymi gośćmi w jednost
kac h są dzieci. Rozkrzyczane, z 
uśmiechniętymi buziami — przy 
chodzą na programy telewiz y j
ne. Bezpośredniość oficerów i 
żołnierzy wytworzyła między ni
mi a maluchami atmosferę iście 
rodzinną. Dzieci nie potrafią już 
wyobrazić sobie wsi bez jednost
ki bez żołnierzy, mądrego wil­
czura Balasa czy innego psa żoł­
nierskiego i pędzącego "gazika" . 
W czasie szkolnych wakacji żoł­
nierze z jednostki Gorzyce organizu

ją dwutygodniowy obóz har
cerski dla nowopowstającej dru
żyny z Olzy. Ta ostatnia nazy­
wać się będzie im. Wojsk Ochro
ny Pogranicza, Chusty harcer­
skie młodzi olzanie otrzymają 
również od wojska.

U BOKU "ZIELONYCH  
OTOKÓW"

Żołnierze zresztą nie tylko na 
odcinku gospodarczym i kultu­
ralnym współpracują z społeczeństwem

Foto: por. J. Giec

Repertuar kin na miesiąc czerwiec 1960 r.
RYBNIK „ŚLĄZAK“ : 1 — Ewa­

kuować miasto, od lat 12, 2—5 Mój 
wujaszek (12), 6—8 Bulwar zacho­
dzącego słońca (18), 9—11 Weseli 
współlokatorzy (16), 14—15 Do wi­
dzenia do jutra (16), 15—19 Skarby 
króla Salomona (10), 20—21 Gdy
umilkły działa (12), 22—23 Fałszerz 
(16), 24—26 Miasteczko (16), 27—30 
Jeździec z nikąd (14).

RYDUŁTOWY „WAWEL“ : 2—3 
Dach (14), 4—5 Cudze dzieci (16),
6— 9 Paryżanka (18), 10—12 Los czło
wieka (16), 13—14 Mała urocza pla­
ża (18), 15—16 Kamienne serca (12), 
17—13 Obcy w domu (16), 19—20 
Wilcza jama (16), 21—23 Człowiek 
w przestworzach (12), 24—26 Fati
ma (16), 27—29 Akt oskarżenia (18), 
30 Wąwóz grozy (12).

KNURÓW „CASINO“ : 2—3 Mój 
ukochany (16), 4—6 Lunatycy (16),
7— 9 Rekord Ąnnie (12), 10—12 Rywale
Rywale przy kierownicy (12), 13—15 
Tajemnice alkowy (18), 16—17 Wą­
wóz grozy (12), 18—-20 Noc poślub­
na (16), 21—22 Atomowa kaczka
(12), 23—24 Dwa oblicza Nataszy
(12), 25—27 Zezowate szczęście (16), 
28 Krawiec i książę (10), 29—30
Okno na podwórze (16).

ŻORY ,ZNICZ“ : 4—5 Wspólny po
kój (18), 6—7 Sny w szufladzie (14),
8— 9 Mój ukochany (16), 10—12 Cafe 
pod Minogą (12), 13—14 Komisarz 
i róże (12), 15—16 Błękitna strzała 
(16), 17—19 Okno na podwórze (16), 
20—22 Czterysta batów (18), pano­
rama, 23—24 Louis Armstrong (12), 
25—25 Dom pani Tellier (18), 27—29 
Francis — muł, który mówi (12), 
30 Los człowieka (16).

CZERWIONKA „GÓRNIK“ 3—5 
Postrach kobiet (18), 7—9 W samo 
południe (14), 10—12 Moralność pa­
ni Dulskiej (16), 14—16 Eskadra
Nietoperz (13), 17—19 Trzecia lice­
alna (16), 21—22 Gorzkie zwycięstwo
zwycięstwo (14), 23—24 Wilcza jama (16), 
25—26 Cudze dzieci (16), 28—30 Pa­
ryżanka (18).

LESZCZYNY „ECHO“ : 3 i 5 Błę­
kitna strzała (16), 7—8 Ostatnia
sprawa Trenta (16), 10 i 12 Postrach 
kobiet (18), 14—15 W samo połud­
nie, 17—19 Moralność pani Dulskiej 
(16), 21—22 Eskadra Nietoperz (18), 
24 i 26 Trzecia licealna (16), 28—29 
Gorzkie zwycięstwo.

WODZISŁAW „ODRODZENIE“ : 
2—3 Krawiec i książę (10), 4—6 Re­
kord Annie (12), 7—9 Rywale przy 
kierownicy (12), 10—12 Tajemnice
alkowy (18), 13—14 Wąwóz grozy
(12), 15—17 Noc poślubna (16), 18— 
19 Atomowa kaczka (12), 20—21
Dwa oblicza Nataszy (12), 22—24
Zezowate szczęście (16), 25—27 Okno 
na podwórze (16), 28—30 Wicehra­
bia de Bragelonne (14).

RADLIN „PRZYJAŹŃ“ : 2, 3 i 5 
Trzecia licealna (16), 6—8 Gorzkie 
zwycięstwo (14), 9 Dach (14), 10—12 
Cudze dzieci (16), 13—15 Paryżanka 
(18), 16, 17 i 19 Los człowieka (16), 
20—21 Mała urocza plaża (18), 22— 
23 Kamienne serca (12), 24 i 26 Ob­
cy w domu (16), 27—29 Człowiek w 
przestworzach (12), 30 Fatima (16).

PSZÓW „PIONIER“ : 2—3 i 5 Mo­
ralność pani Dulskiej (16), 6—8 Es­
kadra Nietoperz (18), 9, 10 i 12 
Trzecia licealna (16), 13—14 Gorz­
kie zwycięstwo (14), 15—16 Wilcza 
jama (16), 17 i 19 Cudze dzieci (16), 
20—22 Paryżanka (18), 23—24 i 26 
Los człowieka (16), 27—28 Mała u
rocza plaża (18), 29—30 Kamienne 
serca (12).

JASTRZĘBIE „ZDROJOWE“ : 3— 
5 Człowiek w przestworzach (12), 
6—9 Syn morza ( 7 ) , 10—12 Biały
niedźwiedź (14), 13—16 Pojedynek 
(18), 17—19 Zobaczymy się w nie­
dzielę (18), 20—23 Koniec nocy (18), 
24—26 Winchester 73 (12), 27—30 Nie 
dobre spotkania (16 ).

GORZYCE ,,SILESIA“ : 4—5 Ka­
mienne niebo (18), 7—3 Żołnierskie 
serce (14), 11—12 Człowiek w prze­
stworzach (12), 14—16 Syn morza 
(7), 21—22 Pojedynek (18), 25 i 26 
Zobaczymy się w niedzielę (18), 28 
—29 Koniec nocy (18). 
wiosnki (14). 10—12 Prawdziwy ko­
niec wielkiej wojny (18), 13—16
Wieczór trzech króli (12), 17—19
Zdrada (16), 20—23 Gwiazdy (16),
24—26 Letni sen (16), 27—30 Klęska 
(16).

BEŁK „LUDOWE“ : 1—5 Biedni 
ale piękni (18), 7—12. Siadami ban-

LUBOMIA „ODRA“, 3—5 Trzecia

licealna (16), 6—9 Gdy kwitną pier- 
dy (14), 14—19 Los człowieka (16), 
21—26 Uśmiech nocy (18), 23—30
Wąwóz grozy (12).

BEŁSZNICA „WENUS“ : 5—10
Orzeł (14), 11—16 Marianna moich 
marzeń (16), 18—24 Wakacje z Mo
niką (18), 26—30 Szkice węglem 
(16).

GOŁKOWICE „OLZA“ : 1—5 Młyn 
szczęścia (18), 7—12 Zemsta kos­
mosu (16), 14—19 Orzeł (14), 21—25 
Marianna moich marzeń (16), 28—30 
Wakacje z Moniką (18).

społeczeństwem. Ludność miejscowa 
bowiem na równi z wopistami 
bierze udział w likwidowaniu 
przestępczości granicznej. Dzi­
siaj nie tylko żołnierz strzeże Oj
czyzny.

Wszyscy, całe społeczeństwo 
jak jeden mąż stoi na straży 
nienaruszalności naszych granic.
O ile zdarzy sie przekroczenie 
granicy — mówią oficerowie, 
żołnierze i ludność — to przekra
czający niezbyt długo cieszy się 
swoim wątpliwym sukcesem. W  
przeciągu kilkunastu minut na­
trafiamy na jego ślad, organizu­
je się pościg a potem... wiadomo.

W jednostkach nie  brak rów­
nież przodowników wyszkolenia
i dyscypliny. Oto nazwiska nie­
których z nich: szeregowi i podo
ficerowie Stanisław Górny, Ju
lian Pientnik, Aleksander Sze
lek, Adam Zmudzin, Stanisław 
Łyś, Adam Zarzeczny.-Ciechow
ski A. Sławiński i wielu in­
nych.

REZERWA SIĘ ŻENI 
I ZOSTAJE...

Wypada tu również powiedzieć 
kilka słów o rezerwistach. Nie 
wszyscy oni po zwolnieniu z woj
ska wracają do swych rodzin­
nych miast, miasteczek, wsi i o
siedli. Jest spora liczba takich, 
którzy pozostają tam, gdzie peł­
nili służbę. W samych Gorzy
cach jest ich pono 65, w Krzano
wicach — 8. Wielu z nich się po 
żeniło, pracują w kopalniach, fa
brykach, na roli, niektórzy wstą
pili w szeregi Milicji Obywatel
skiej. Przewodniczący Gromadzk

iej Rady Narodowej oraz zawia
dowca stacji PKP w Krzanowi
cach również są byłymi wopista
mi naszych terenów. I oni, choć 
na innych stanowiskach pracy, 
w jakimś sensie nie przestali 
być żołnierzami. Utrzymują sta­
ły kontakt z załogami jednostek 
ich dowództwem, urządzają spot
kania i wzajemnie sobie pomaga
ją. Nic więc dziwnego, że jedni 
i drudzy są z siebie zadowoleni. 
Ich współpraca daje obopólne 
korzyści, jest jeszcze jednym do
wodem więzi łączącej wojsko z 
ludem.

WSZYSTKIEGO
NAJLEPSZEGO,

ŻOŁNIERZE!
Z okazji 15-lecia istnienia 

WOP-u, wszystkim żołnierzom, 
szczególnie tym z Raciborza, 
składamy najgorętsze życzenia.

W a ż n e  dla o s zc zę d za ją c y c h

2 6  n a g r o d
wartości 12.500 złotych

Zgodnie z zapowiedzią zamieszczamy dziś pierwszy KUPON  
dla wszystkich, biorących udział w „Wielkim Konkursie SOP i 
Redakcji Nowin’".

Przypominamy raz jeszcze warunki konkursu.
W konkursie może wziąć udział każdy obywatel, który...
♦  W jednej ze Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych na 

terenie powiatów rybnickiego i wodzisławskiego otworzy książecz
kę oszczędnościową.

♦  Wpłaci na nią wkład co najmniej 500 zł od czerwca br. pozo 
stawiając go do 30 sieprnia 1960.

♦  Wypełni jeden z kuponów, drukowanych w „Nowinach“ , od­
dając go w jednej ze Spółdzielń Oszczędnościowo-Pożyczkowych 
wzgl. kasach, istniejących przy wszystkich Spółdzielniach Gmin
nych „Samopomoc Chłopska” .

Przypominamy, że za kupony nie doręczone przez pocztę orga
nizatorzy konkursu nie przyjmują żadnej odpowiedzialności.

Bliższe szczegóły Konkursu znaleźć można w nr. 22 (177) „No
win" z ub. tygodnia. NAGRODY — 2 bony towarowe wartości 
2.500 zł, 10 bonów po 500 zł i 14 bonów po 250 zł.

Adresy SOP (Kas Spółdzielczych wzgl. Banków Ludowych): 
Rybnik, Żory, Knurów, Rydułtowy, Czerwionka. Lyski, Wodzi
sław, Gorzyce. Jastrzębie Zdrój, Lubomia.

KUPON KONKURSOWY

Do udziału w  konkursie zgłaszam 
kwotę

 Zł

na książeczce oszczędnościowej

nr

w  Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożycz

kowej W . . . . . . . .  

Regulamin konkursu jest mi znany.

podpis

nr losu



Ze szmat i starych pakuł
wydobywają dewizy

Nieliczni tylko rybniczanie wie
dzą o istnieniu tego zakładu. Bo 
też Fabrykę Czyściwa, taką bo­
wiem oficjalną nazwę nosi zakła
dzik, trudno nazwać fabryką z 
prawdziwego zdarzenia. Nie wi­
dać nad nią wysokich komi­
nów, nie huczą z daleka żadne 
turbiny ani motory. Ot! przycup­
nęła sobie gdzieś na peryferiach 
Rybnika, gdzie cichutko, bez roz
głosu, pracuje...

Jakie jest je j właściwe zada­
nie? Obejście fabryki przypomi­
na na pozór wielki skład ze sta­
rzyzną. Pełno tu wszędzie brud­
nych szmat i pakuł, zapuszczo­
nych do niemożliwości. One to 
jednak stanowią główny suro­
wiec, bez którego fabryczka nie 
mogłaby istnieć. Nie będziemy 
w tym miejscu opisywali kolej­
nych procesów, jakim podlegają 
zwożone tu zewsząd odpadkowe 
szmaty. Dość na tym, że wymyte 
z tłustych brudów i wykąpane w 
najróżniejszych chemikaliach za­
mieniają się w kolejny suro­
wiec, na który czekają z utęsknie
niem fabryki, produkujące wyso
kogatunkowy papier. Inne szma­
ty i pakuły nadają się znów do 
dalszego zużycia tam wszędzie, 
gdzie ludzie babrzą się ze sma­
rami i tłuszczami. Zaś pozosta­
ła z przepierek reszta — to olej 
nieczyszczony, który zużywają 
chętnie rolnicy do smarowania 
narzędzi, tym chętniej, że cena 
takiego smaru jest stosunkowo 
niewysoka; zaledwie 80 groszy za 
1 kg.

Nie myślcie jednak, że Fabry­
ka Czyściwa ogranicza się do te-

Rybnik z zasady już znajduje 
się w czołówce miast śląskich 
pod względem czystości i estety­
ki. Niestety nie wszystkie insty­
tucje i zakłady pracy podchodzą 
do tego zagadnienia z należytym 
zainteresowaniem.

Śródmieście Rybnika szpeci 
od lat wystawą sklepu meblowe 
go na przeciwko „Świerklańca“ 
Szyby są zawsze brudne meble 
widoczne z ulicy, poukładane bez 
żadnego poczucia estetyki, Naj­
starsi ludzie nie pamiętają poza 
tym, kiedy lokal był remontowa­
ny wewnątrz. Czy to takie trud­
ne wynająć kwalifikowanego dekoratora

tego. co jest teraz, że i tu nie my­
śli się o dalszym postępie tech­
nicznym. Oto w porozumieniu z 
komórką postępu technicznego 
przy Centrali Surowców Wtór
nych opracowano metodę odoli
wiania maźnic kolejowych, która 
wkrótce znajdzie zastosowanie 
właśnie w Rybniku. Poza smara­
mi uzyska sie tą drogą aż 20 
proc. czystej wolny, która po dal 
szych przeróbkach, ewentualnie 
nawet zafarbowana, dawać bę­
dzie doskonałe włókno i przędzę.

I pomyśleć, że tyle cennego su­
rowca wyrzucano dotychczas 
bezmyślnie do śmieci.

O wielkim zapotrzebowaniu na 
surowiec papierniczy świadczyć 
może również fakt, że rybnicka 
fabryka odsyła rocznie ponad 600 
ton szmat; tym samym ratujemy 
co roku przed wyniszczeniem 
kilka hektarów lasu.

Osiągnięciami skromnego za-

Dość burzliwy przebieg miała 
ostatnia sesja Osiedlowej Rady 
Narodowej w Jastrzębiu Zdroju, 
podczas której omówiono zagad­
nienia związane z pracą kultural
no-oświatową oraz pracą sta­
cji PKP.

lokoratora do urządzenia wysta­
wy i umyć okna?

Przy ulicy Młyńskiej i Klasz
tornej Zakłady Młynarskie w 
Rybniku wybudowały budynek, 
który można śmiało zaliczyć do 
najpiękniejszych w mieście. 
Szkoda, że taki perła jest scho­
wana w krętych uliczkach.

Ale nie o to chodzi. Tuż obok 
nowego budynku Młyna znajdu
ją się magazyny WPHS. Aż przy­
kro na nie spojrzeć. Na murach 
rośnie trawka, o tynku nie ma 
mowy. a na ozdobę widać jeszcze 
hitlerowski emblemat sprzed 16 
lat.

zakładziku w Rybniku interesuje 
się również zagranica. Przemy­
słowcy z Czechosłowacji nawią­
zali kontakt już dawno. Teraz 
spodziewane jest zamówienie Wę
grów, którzy Rybnikowi zamie­
rzają przekazać na stale pewne 
partie szmat do przeróbki; przy­
czyna jest jasna — robota „odcho
dzi” tu solidnie, a przede wszy­
stkim jest niedroga.

Jedyną trudnością rybnickiej 
Fabryki Czyściwa — jest zbyt 
jeszcze mała liczba odbiorców 
wspomnianego już oleju niegene
rowanego . Jeśli przędza, oczysz­
czone szmaty, pakuły itp. mają 
zbyt fantastyczny — olej zalega 
magazyny. A warto, żeby chociaż 
by ze względu na wspomnianą 
już również niską cenę zainte­
resowały się nim brykietownie, 
np. „Marcel” , jeśli chodzi o nasz 
teren. Wydaje nam się, że tą 
drogą przynajmniej warto by po 
móc małemu, ale bardzo ambit­
nemu zakładowi, (fp)

W pierwszym przypadku ujaw
niono, że znajdująca się w świe­
tlicy, ORN biblioteka jest od 
grudnia ub. roku nieczynna, 
gdyż bibliotekarz wyjechał do 
sanatorium, klucze od biblioteki 
przekazał swemu koledze, który 
przesilał je do sanatorium.

Tak więc klucze od nieczynnej 
biblioteki „leczą“ się w sanato
rium.

Radni domagali się ostateczne 
go załatwienia tej sprawy.

Pracę miejscowej stacji PKP i

O w a  la ta  w ię z ie n ia  
za obrazą polszczyzny
PRZYSZOWICE. Dwudziestolet­

ni Zygmunt Wilczek, zamieszkały 
w Przyszowicach przy ul. Powstań
ców, skazany został przez sąd na 
dwa lata więzienia za to, że w pu­
blicznym miejscu lżył naród pol­
ski, mowę polska i znieważył funk
cjonariusza Milicji Obywatelskiej. 
Ponadto sąd skazał Wilczka na 
utratę praw publicznych i honoro­
wych praw obywatelskich przez 
dwą lata. (s)

Gdzie są
c u k r ó w K i ?         spacer po wodzisławiu
Na terenie rybnickiego browa­

ru od lat żyło kilka czy kilkana­
ście małych dzikich gołębi, po­
pularnie nazywanych , cukrów
kami“ . Nie ulega kwestii, że były 
one ozdobą miasta. Ostatnio cu- 
krówki znikły. Czy „przeprowa­
dziły“ się na skutek zerwania, 
dzikiego wina ze ścian browaru, 
czy może wiedzą o nich coś ci 
pracownicy browaru, którzy po­
siadają flowery? Warto by wdro­
żyć śledztwo, (rosz)

ROZMAITOŚCI
PLOTECZKI

Jak wiadomo, Goethego, wiel­
kiego poety niemieckiego, nudziły 
aktualności i dlatego czytał on re­
gularnie prasę sprzed... 25 lat. Za­
sadzie tej hołduje również — zresztą

jego nowego naczelnika ocenio­
no pozytywnie. Radni nie zgadza
ją się jednak z zamknięciem dro
gi kolejowej, prowadzącej z 
dworca do sanatorium. Chodzi o 
to, że droga ta. przeznaczoną dla 
pieszych udających się z dworca 
do dzielnicy Kondziołowiec i Ma
zurowiec jest używana od 50-ciu 
już lat. Dlatego karanie prze­
chodniów mandatami przez kole
jową MO jest niedozwolonym 
uproszczeniem ,,wykonawstwa 
planów“ nakładania kar. Radni 
zwrócą się w tej sprawie do dy­
rekcji okręgu katowickiego 
kolei państwowych o załatwienie 
tej sprawy po myśli ludzi pracy.

(jan)

Nieletni złodzieje
RYBNIK — Wkrótce przed Są

dem dla Nieletnich staną dwaj 
13-letni chłopcy Marian Baron 
i Jan Gajda z Rybnika, którzy 
skradli rower ob. Stanisławowi 
Węgrzykowi, także z Rybnika.

(rosz)

W sprawie estetyki

Klucze od biblioteki w sanatorium  „Polowanie" na wysiadających z pociągu

Z sesji ORN w Jastrzębiu Zdroju

Doświadczonych INŻYNIERÓW

lub TECHNIKÓW BUDOW LANYCH  

na stanowiska kosztorysowca, 
M ECHANIZATORA  

oraz KIEROW NIKA BUDOW Y  

przyjmie natychmiast do pracy na nowych 
kopalniach ROW-u

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW LANE  
PRZEM YSŁU WĘGLOWEGO, 

Grupa Robót Nr 10 w  Jastrzębiu Zdroju.

Wynagrodzenie specjalne.

Po wstępnym stażu pracy możliwość 
przydziału nowego mieszkania w Jastrzębiu
Zdroju.

Każdą ilość wysoko kwalifikowanych

MONTERÓW
na roboty wodno-kanalizacyjne i CO, 

ELEKTRYKÓW
na roboty niskiego i wysokiego napięcia

oraz POMOC PRZYUCZONĄ
na wyżej wyszczególnione roboty

zatrudni natychmiast

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE  

PRZEM YSŁU WĘGLOWEGO  
w BYTOMIU, .

GRUPA ROBÓT INSTALACYJNYCH  
w RYBNIKU, ulica Gen. Zawadzkiego 14.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Po okresie trzymiesięcznej pracy istnieje możliwość 
otrzymania mieszkania służbowego.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach robotniczych zapewnione
robotniczych zapewnione.

Zakłady Produkcji Elementów Ż użlobetonowych 
„ŻUŻLOBETON - DĘBIEŃSKO" 
w CZERWIONCE, powiat Rybnik

zatrudnią:
M AG ISTRA  IN ŻYN IE R A  M EC H ANIK A

na stanowisko głównego mechanika,

M AGISTRÓW  IN ŻYN IE R Ó W -M E C H A N IK Ó W  
i ENERGETYKÓW  względnie

IN ŻYN IER Ó W  M ECH ANIK Ó W  i ENERGETYKÓW
na stanowiska starszych inżynierów działu TM,

lub produkcji

M ISTRZÓW  W ARSZTATOW YCH, M O NTAŻO W YC H  
i BETONIARSKICH

STARSZEGO EKONOM ISTĘ PL A N O W A N IA  

STARSZYCH KSIĘGOW YCH i KSIĘGO W YCH
Śl u s a r z y  m a s z y n o w y c h , o p e r a t o r ó w ,

M ECH ANIK Ó W  SILN IK O W YCH
na silniki wysokoprężne

oraz KIEROW CÓW  SAMOCHODOWYCH.
Warunki płacy według układu zbiorowego w budow­

nictwie. Hotel zakładowy na miejscu.
Zgłoszenia w dziale kadr przedsiębiorstwa.
Reflektuje się tylko na siły o pełnych kwalifikacjach 

zawodowych.

DYREKCJA MIEJSKIEGO H A ND LU  MIĘSEM  

w  RYBNIK U

podaje do wiadomości, że w terminie do 15 czerwca 
1960 roku przyjmuje kandydatów/ki na

U CZNIÓ W  - SPRZEDAW CÓW.

Nauka w zakresie wyuczenia zawodu sprzedawcy 
trwać będzie przez okres trzech lat. Od 1 września 
1960 do 1 lipca 1960 roku i obejmować będzie przez 
trzy dni w tygodniu pracę w sklepie oraz dalsze trzy 
dni naukę w Zasadniczej Szkole Handlowej w Rybniku.

Na podstawie umowy o naukę uczniowie otrzymają 
wynagrodzenie od 150 — 360 złotych miesięcznie.

Warunki przyjęcia : ukończona Szkoła Podstawowa 
lub zaświadczenie o uczęszczaniu do klasy VII. Świa­
dectwo lekarskie o odpowiednim stanie zdrowia, do­
kument urodzenia, życiorys w dwóch egzemplarzach 
oraz podanie napisane przez rodziców względnie przez 
opiekuna.

Podanie wraz z załącznikami należy składać w dy­
rekcji MHM w Rybniku, ulica Obrońców Stalingradu 
nr 3 (stare probostwo).

C

W Wodzisławiu spacerki nie na­
leżą do żadnych przyjemności. 
Zwłaszcza wieczorem. Nie dość, że 
ulice tego miasta są słabo oświetl o 
ne, że łatwo można złamać tu no­
gę. lub rękę. albo nabić sobie po­
rządnego- guza na wybojach i gru
zach leżących na chodnikach, ale 
można nawet dostać butelką w gło
wę cd chuliganów, których tu nie 
brak.

zresztą zupełnie rzetelny — zakład 
fryzjerski przy ul. Raciborskiej w 
Rybniku, gdzie można m. in. prze
czytać pierwsze numery ..Przekroj
u‘‘. Wszystko po to w idocznie. 

aby starsi klienci mogli sobie przy 
pomnieć czasy młodości. Godzi 
się więc zauważyć, że numery 
" Przekroju“ z każdej... „epoki“ 
są atrakcyjne To nazywa się robot

a dziennikarska! (Krakowskie
go tygodnika, a nie rybnickich 
fryzjerów).

*

★
"Wodzisławski handel wciąż nie 

nadąża za potrzebami klientów. 
Na przykład w okresie świątecz­
nym w sklepach rzeźniczych sprzedawano

 wyłącznie wieprzowinę i 
metke. Brakowano nawet różnych 
słodyczy i galanterii czekolado­
wej.

itr
Młodzież wodzisławska odczuwa 

brak rozrywek i imprez, organizo
wanych w tym mieście bardzo 
rzadko. Luki tej nie wypełnia świe
tlica międzyzakładowa i świetlica 
ZK Kolejarz, jedyne ośrodki kul­
turalne w tym mieście.

Na terenie Nowego Wodzisławia
zaczął się nareszcie ruch budowla­
ny . (zk)

Pijak na urlopie
W maju sprzedano na terenie 

Rybnika trzy tony wyrobów mię­
snych z koniny.

*

Bardzo nam się podoba troska o
klienta sklepu z różnymi mecha­
nicznymi częściami zapasowymi 
przy ul. Tuwima w Rybniku. 
Wśród tysiąca chyba eksponatów, 
wystawionych w witrynie, tkwi 
karteczka z napisem: " Czego nie 
ma na wystawie, znajdziesz w 
sklepie“ . Pomijamy, że „nie ma 
jest napisane razem, ale za to 
rzecz jest dowcipna i dowodzi zna
jomości psychologii reklamowej.

Państwowe Ognisko Plastyczne
(Rydułtowy) odwiedziła Polska 
Kronika Filmowa.

Na początku maja przyjechał 
do Rybnika z Rudy Śląskiej 
Alfons Śpiewak i zamieszkał u 
znajomych ob. ob. Slusarków. 
Po kilku dniach pijaństwa w 
dniu 12 maja Alfons Spiewok 
wsiadł na motor i prowadząc go 
w stanie nietrzeźwym wbrew 
przepisom wjechał na... gospo­
dynię goszczącego go domu — 
Lucję Ślusarek, która szła ulicą 
z dwojgiem dzieci. Na skutek u
derzenia przez motocykl, Ł. Ślu
sarek doznała złamania podudzia 
lewego. Dzieci wprawdzie zosta­
ły odrzucone na bok. ale na 
szczęście nic im się nie stało. 
Za spowodowanie wypadku i 
narażenie życia dzieci Spiewok 
został osadzony w areszcie.

(rosz)

Ogłoszenia drobne
SPRZEDAŻE

Motocykl K-125, 10 tysięcy kilome­
trów, pierwszorzędny, sprzedam. 
Leśniczówka, Ochojec, telefon Ry
bnik 502 (wieczorem).

SPRZEDAM 1 morgę pola w Ry
bniku przy ulicy Raciborskiej 
(przed mostem). Wiadomość w re­
dakcji.

PARCELE budowlane w Rybniku 
z lokalizacją sprzedam. Wiadomość 
w redakcji.

KURKI młode, marcówki i stare 
kury roczne sprzedam. Anna Oleś, 
Rybnik-Ligota, Żeromskiego 43

KUPNO

KUPIĘ domek z parcelą w śred­
nim stanie, cena poniżej 75 
tysięcy zł. Oferty kierować na 
adres: Ciepela Stanisław, Leszczy
ny, Ligonia 13b poczta Rzędówka.

MOTOROWER „Simson“ w do­
brym stanie kupię. Zgłoszenia w 
redakcji pod „Feliks“.

ROZNE

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe 
z kuchnią, łazienką, gaz w Byto
miu. Plac Sikorskiego na podob­
ne w Rybniku. Pluta Rybnik, Dy­
rekcja Budowy Osiedli Robotni­
czych, Rybnik, Hutnicza 7.

POSZUKUJĘ dwóch pokoi z kuch­
nią z przynależnościami w Rybni
ku względnie Wodzisławiu. Wa­
runki do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w redakcji.

Za udział w pogrzebie 
mego męża
śp. Stefana Kuligowskiego
składa tą drogą najserdecz
niejsze podziękowanie Ce
chowi Rzeźniczemu oraz 
kolegom, znajomym i kre­
wnym zmarłego.

K U LIG O W SK A

WSZYSTKIM, którzy oddali
ostatnią przysługę naszej nie­
odżałowanej, kochanej Żonie, 
Mamusi, Babuni i Siostrze 
śp. FEBRONII WRÓBLOWI 
i okazali nam pomoc i współ­
czucie w tej ciężkiej chwili, 
składamy tą droga najserdecz­
niejsze podziękowanie.

RODZINA
Rybnik, w maju 1960 r.

MOROŃ FRANCISZEK
członek Rzemieślniczej Spół
dzielni Mechaniczno - Pre
cyzyjnej i ekspert Izby Rze
mieślniczej, Rybnik, ulica 
Gliwicka 2, telefon 1344

Naprawia: wszelkie maszy­
ny biurowe i precyzyjne, 
aparaty foto-filmowe, lam­

py błyskowe i inne
Wypożycza: zastępcze ma­
szyny do pisania i liczenia 
Dokonuje: ekspertyz i sza­
cowania w zakresie mecha­
niki maszyn i mechaniki 

precyzyjnej

SERDECZNE podziękowanie całe­
mu personelowi Oddziału Dziecię
cego, a szczególnie ordynatorowi 
dr Stefanii Kurzydym za troskliwą 
opiekę nad synkiem Krzysztofem 
składają Bieńkowscy.

ZA DŁUGI i występki mego męża 
Wilhelma Hejny z Radlina nie od­
powiadam. Maria Hejna.

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią (z gazem) w 
Katowicach ulica Ligonia (obok 
Ministerstwa Górnictwa) na równ
orzędne w Rybnika. Zgłoszenia 

pod „pilne“ w Redakcji.

ZGUBY

ZGUBIONO legitymację szkolną 
nr 16, wydaną przez Technikum 
Ekonomiczne w Rybniku na na­
zwisko Juliusz Piffczyk.

ZGUBIONO przepustkę stałą oraz 
kartę wypłat, wydaną przez ko­
palnię „Ignacy“ i kartę rowerową 
na nazwisko Paweł Zieleźny.

ZGUBIONO legitymację szkolną 
nr 339 Technikum Ekonomicznego 
na nazwisko Maria Adamczyk, 
Radlin.

ZGUBIONO prawo jazdy, amator­
skie, wydane przez Prezydium 
PRN Wodzisław na nazwisko Ge
rard Skrzyszowski, Wodzisław.

ZGUBIONO książeczkę wojskowy 
wydaną przez RKU Rybnik i 

wkładkę prawda jazdy na nazwisko 
Leon Kuberka, Jastrzębie-Zdrój.

ZGUBIONO świadectwo ukończe­
nia Szkoły Podstawowej w Czerni
cy na nazwisko Jadwiga Kachel, 
Czernica.

SKRADZIONO dowód osobisty wy­
dany przez KP MO Rybnik, zniżkę 
kolejową nr 175889 oraz książeczkę 
biletową nr 121786, wydane przez 
DOKP Katowice na nazw isko Jan 
Smołka, Rybnik.

ZGUBIONO kartę wypłat wydaną 
przez kopalnię "Jankowice“ na na­
zwisko Jan Czechowicz, Chwało
wice.

ZGUBIONO książeczkę węglową 
rok 1960 wydaną przez kopalnię 
„Ignacy“ na nazwisko Józef Czech, 
Niewiadom.

ZGUBIONO przepustkę stałą wyda
ną przez hutę „Silesia“ na nazwi­
sko Fryderyk Karwot, Rybnik III.

ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny przez KP MO Rybnik, ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez 
RKU Rybnik oraz kartę wypłat wy 
dana przez kopalnię „Marcel“ na 
nazwisko Franciszek Sanecznik, 
Turza.

ZGUBIONO legitymację szkolną 
nr 52 835 wydaną przez Zasadniczą 
Szkołę Zawodową w Mikołowie na 
nazwisko Henryk Ignacek, Rybnik.

SKRADZIONO legitymację ubezpieczeniową
 seria C nr 58357 wysta

wioną dnia 31 grudnia 1959 roku 
na nazwisko inż. Ludwik Kotula.

ZGUBIONO dowód osobisty wy­
dany przez KP MO Rybnik, ksią- 
N O WINY  BRODA
książeczkę wojskową wydaną przez 
RKU Rybnik oraz kartę wypłat 
wydaną* przez kopalnię „Marcel“ 
na nazwisko Franciszek Sanecz
nik, Turza.
ZGUBIONO legitymację szkolną 
nr 52 835 wydaną przez Zasadni
czą Szkołę Zawodową w Mikołowie 
nta nazwisko Henryk Ignacek, 
Rybnik.



Bezbramkowy
m e c z

l i d e r a  k l  A
z reprezentacją orląt

Około 500 widzów oglądało spot­
kanie kontrolne reprezentacji Or
ląt podokręgu rybnickiego z lide­
rem klasy A Górnikiem Pszów. Po 
ciekawej i na dobrym poziomie 
stojącej grze spotkanie Zakończyło 
się wynikiem remisowym 0:0. Do 
najlepszych piłkarzy Górnika na­
leżeli: Gamrotek, Głowala. Skó
rzysko i Ciedlok, w zespole Orląt 
wyróżnili się: obaj bramkarze: 
Goliwąs i Porwoł oraz Zgolik, Lam
pert, Nawrat i Mrozek.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Górnik Pszów: Skórzyska, Krupa, 
Łukoszek, Utrata I, Mika, Głowa
la, Gamrotek, Stroka, Siedłok, Haj
der, Mydłowiecki, Utrata II, Ośli
zło.

Orlęta: Goliwąs (Radlin), Porwoł 
(Knurów), Pfajfer (RKS Górnik), 
Trutwin, Foreiter (Radlin), Zgolik 
(Knurów), Mrozek (Wodzisław), 
Stabla (Rymer), Grabowski (Ry
dułtowy), Pawlik (Knurów), Ju
recki (Chwałowice), Szmidt, Zarem
bik (Radlin), Nawrat (Czerwionka), 
Burda (RKS Górnik), Widera (Ry
dułtowy), Lampert (Niedobczyce).

Zawody prowadził p. Brawański.

KARY:
Decyzją WGiD ukarani zostali 

dalsi piłkarze: E. Tomas (KS 27 
Gołkowice) 2 tyg. dyskw, za nie
sportowe zachowanie się, Szcze
pan Herman (Przyszłość Rogów)
— nagana za pogróżki względem 
przeciwnika, A. Kiermaszek (Kole
jarz (Olza) — upomnienie za nie
sportowe zachowanie się, M. Ba
not (KS 27 Gołkowice) — 1 tydz. 
dyskw. za słowną obrazę przeciw­
nika, H. Machnik (Górnik Czer
wionka) — upomnienie za kryty­
kowanie orzeczeń sędziego, R, Cu
ber (Górnik Czerwionka) — 1 mies. 
dyskw. z zawieszeniem na okres 6 
mies. za brutalną grę, A. Kolar
czyk (LZS Gierałtowice) — upom­
nienie za krytykowanie orzeczeń 
sędziego, B. Ś piewok (LZS Szczej
kowice) — upomnienie za niespor
towe zachowanie się, A. Penkała 
(Silesia Rybnik) — 3 mies. dyskw. 
za niesportowe zachowanie się i 
próbę uderzenia przeciwnika, H. 
Bluszcz (Górnik Radlin) — 1 mies. 
dyskw, za niebezpieczna grę. E. 
Kolanko (Dąb Gaszowice) — 6 tyg. 
dyskw, za kopnięcie przeciwnika 
bez piłki, N. Jambor (RKS Górnik)
— upomnienie za niesportowe za­
chowanie się, H. Machnik (Silesia 
Lubonia) —- i mies. dyskw, za nie
sportowe zachowanie się i kopnię­
cie przeciwnika przy piłce, Z. Brzę
czek (Silesia Lubomia) — 4 tyg.
dyskw. za niesportowe zachowa­
nie się, L. Mucha (Silesia Lubo
mia) — 6 tyg. dyskw, za niespor
towe zachowanie się.

Budny obronił rzut karny

Garbarnia -  Górnik 
2:1 (2 :0 )

Rozegrane w  czwartek w 
Krakowie spotkanie II- ligowe 
Garbarnia — Górnik Radlin 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny krakowskiej 2:1 (2:0). 
Górnicy zagrali bardzo słabo 
do przerwy, tracąc obie bram­
ki w pierwszych 15 minutach 
gry. Po zmianie radlinianie 
uzyskali przygniatającą przewagę

przewagę. jednak słaba dyspozycja 
strzałowa ich napastników nie 
pozwoliła na zmianę wyniku. 
Do najlepszych graczy w dru­
żynie Górnika należeli: bram­
karz Budny, który obronił m. 
in. rzut karny oraz Foreiter, 
Trutwin i bardzo pracowity 
Dembowy, zdobywca honoro­
wej bramki.

NOWINY

X I I I  rundach

5 pkt. przewagi
i  obiecujące perspektywy
Jedenastki Pszowa
na półmetku sezonu
P o trzynastotygodniowej walce bez wytchnienia zespoły 

klasy A  osiągnęły półmetek sezonu, W  przekroju wiosennej 
batalii miano najlepszej jedenastki zdobył Górnik Pszów. 
Górnicy ponieśli zaledwie jedną porażkę 1:3 z Górnikiem 
Rybnik i raz tylko zremisowali z GKS Rymer 1:1. W  wszyst­
kich pozostałych spotkaniach lider rozgrywek gładko roz­
prawił się z przeciwnikami.

Drugą pozycję zajęła Pogoń 
Niedobczyce, której u progu 
sezonu nie dawano raczej 
większych szans. Na całej li­
nii zawiodły zespoły GKS 
Rymer, Górnika Rybnik oraz 
rezerwy Knurowa i Radlina. 
Ta ostatnia jest nawet poważ­
nie zagrożona degradacją.

Trener Szleger i nowi działacze
s p ie s z ą  z  o d s ie c zą
piłkarzom Radlina

 „Taniec piłkarzy Radlina nad przepaścią", „Górnik ste
ruje do III ligi", „Radliński Górnik maszeruje do III ligi"

 — oto niektóre tytuły informacji i sprawozdań sporto
wych, jakimi gazety śląskie podkreślają trudną sytuację 
drużyny z kopalni „Marcel". Czy jednak obecny kryzys 

 jedenastki Radlina jest aż tak głęboki, by po 9 rozegra
nych rundach mistrzostw pozbawiać Górnika szans utrzy
mania się w II lidze? Sytuacja, w  jakiej znalazł się Gór
nik, jest bez wątpienia poważna, jednakże przyszłości tej 

 drużyny nie należy widzieć wyłącznie w  czarnych kolo
rach. Piłkarzy Górnika stać na wywalczenie w  tabeli do
brego miejsca i znając ich ambicję, należy tego oczekiwać 

 już w  najbliższym czasie.

Ostatnie dni przyniosły k il­
ka dość poważnych wydarzeń,

G K K F iT  to rp e d u je  u c h w a łę  P Z M o t.

S t a r t  S t .  T k o c z a
n a d a l z a g a d k ą

Dziwne rzeczy dzieją się w na­
szym sporcie. Tym razem dość 
przykre wydarzenie spotkało żuż­
lowca rybnickiego St. Tkocza i 
drużynę Górnika. Jak już pisaliś­
my, na specjalnym posiedzeniu w 
dniu 17 maja Główna Komisja żużl
owa PZMot zdecydowaną więk­

szością głosów obecnych podjęła 
uchwałę, w myśl której darowano 
resztę kary żużlowcowi Górnika 
St. Tkoczowi. Zgodnie z tym za­
wodnik Górnika miał prawo wy­
stąpić w barwach RKS 29 maja w 
Gdańsku przeciw Legii. W przed­
dzień zawodów, gdy drużyna z St. 
Tkaczem odbywała podróż nad 
Bałtyk, kierownictwo Górnika Ryb
nik otrzymało depeszę od ZG 
PZMot, której mocą. jak podano, 
wskutek ingerencji GKKFiT 
wstrzymano start Tkocza w meczu 
z Legią. Do Gdańska wysłano naty

chmiast Berlińskiego.
Gdy wieść o tym dotarła do żużl

owców zapanowała wśród nich 
nerwowa atmosfera. Odbiło się to

krótko O WSZYSTKIM
W Wodzisławiu. Radlinie i Kry

wałdzie rozegrano pierwsze spot
kania turnieju trampkarzy zorga
nizowanego przez Komisję Szko
leniową. Oto wyniki, Wodzisław: 
Kolejarz Wodzisław — LZS Tu
rza 3:0, Kolejarz Wodzisław 
Gwiazda Skrzyszów 5:1. Radlin: 
Górnik Radlin I — Concordia 
Radlin 5:2, Górnik Radlin II — 
Górnik Pszów 3:0, Krywałd: 
Górnik Czerwionka — Silesia 
Rybnik 2:0. Unia Krywałd — Pło
mień Czuchów 3:0.

Z powodu złego stanu boiska 
na inny termin przełożono 
spotkania, które miały odbyć się 
na boisku GKS Rymer.

Kolejnym przeciwnikiem repre
zentacji juniorów podokręgu ryb
nickiego będzie najlepsza jedenas
tka juniorów okręgu. Ten atrak

cyjny mecz rozegrany zostanie 8 
czerwca o godz. 18.00 na boisku 
Górnika Czerwionka. Drużyna 
rybnicka wystąpi w składzie zbli
żonym do spotkania pszowskie
go. _______

W ramach podnoszenia kwalifi
kacji instruktorów piłkarskich i 
pomocników Komisja Szkolenio
wa urządza w dniu 6 bm. o godz. 
16.30 na boisku Górnika Czer
wionka pokazowy trening. Zajęcia

zresztą na wyniku meczu przegra­
nego z Legią 28:50. Wszyscy żuż­
lowcy Górnika jeździli grubo po­
niżej swych możliwości. Punkty 
dla RKS zdobyli: J. Maj 9, Wie
czorek i Philipp po 8 oraz Wyglę
da, Lip i Berliński po 1.

W niedzielę rozegrana zostanie 
ostatnia kolejka wiosennej rundy 
mistrzostwa Na torze rybnickim o 
godz. 17 dojdzie do superciekawe
go pojedynku zespołów: Górnika 
i Polonii Bydgoszcz, żużlowcy 
znad Brdy przyjeżdżają do Ryb
nika w najsilniejszym składzie z 
Połukardem, Kopczyńskim, brać­
mi Świtałami i Jeżewskim. Rów­
nież górnicy wystąpią w silnym 
zestawieniu z J. Majem, Philip
pem. Wieczorkiem, St, Tkoczem, 
Berlińskim i Borkowskim. Ten 
ostatni żużlowiec jest nową twa­
rzą w zespole Górnika. Borkowski 
startował niedawno jeszcze w III- 
ligowym CKS Czeladź, jednak po 
rozwiązaniu sekcji żużlowej prze­
szedł do Górnika Rybnik.’

Zajęcia poprowadzi G. Kurzeja. W tre
ningu po raz pierwszy udział wez
mą kandydaci na pomocników 
instruktorów, którzy następnie 
uczestniczyć będą w kursie 
organizowanym przez Komisję 
Szkoleniową w Rybniku. Obec­
ność instruktorów i ich pomocni­
ków obowiązkowa.

Dzięki staraniom Turystyczne
go Klubu Motorowego PTTK 
„Junak“ Katowice i Koła PTTK 
„Śródmieście” oddano z dniem 
15 maja do użytku turystów 
Stację Turystyczną — „Motel“ 
w Ustroniu - Polanie. Stacja 
znajduje się w pobliżu szosy 
Katowice — Ustroń — Wisła, 
stacji PKP i przystanku PKS. 
Stacja dysponuje na razie 
13 miejscami noclegowymi w po
kojach 2, 3 i 6-osobowych oraz 
w miesiącach letnich 6 miejsca­
mi w namiotach 2-osobowych. Tu
ryści korzystać także mogą z 
dobrze wyposażonej świetlicy o
raz strzeżonego parkingu dla sa­
mochodów i motocykli.

W dniach 11 — 12 czerwca od 
będzie się II Śląski Turystyczny 
Zjazd Samochodowo-Motocyklo
wy z metą w Katowicach. Bliż­
szych informacji udziela zaintereso

wanym Klub Motorowy „Ju
nak“ Katowice, Rynek 11.

Z udziałem zespołów Piasta 
Cieszyn. Dębu Gaszowice, Startu 
Pszczyna i LZS Rajcza rozegra­
no w Pszczynie turniej siatkówki 
kobiet drużyn trójkowych o pu
char Okręgowego Związku Piłki 
Siatkowej. Zespół Gaszowic poko
nał Piast Cieszyn i Start Pszczy
nę 2:0. W trzecim spotkaniu siat
karki Gaszowic przegrały z LZS 
 Rajcza 0:2. Do dalszych spotkań 
zakwalifikował się LZS Rajcza.

które nie pozostaną bez wpły­
wu, na postawę i wyniki dru­
żyny I I -ligowej i A-klasowej. 
W łonie kierownictwa sekcji 
piłkarskiej zaszły pewne zmia
ny. Dotychczasowy kierownik 
sekcji, zasłużony dla sportu 
radlińskiego działacz, Oleś ze 
względów zdrowotnych i odpo
wiedzialnej pracy zawodowej, 
wykonywanej na kop. „Marcel" 
podał się do dymisji. Nastąpiła 
także zmiana na stanowisku 
kierownika drużyny ligowej. 
Nowym opiekunem i doradcą 
piłkarzy został dobrze znany 
mieszkańcom Radlina i cieszą
cy się sympatią sportowców 
Antończyk. Od wtorku jede­
nastka Górnika posiada nowe 
go trenera. Pełniący od pół ro
ku obowiązki trenera P. Wo
jak nie został zatwierdzony 
przez naczelne władze piłkar­
skie, wobec czego klub musiał 
zrezygnować z jego usług. Sta
nowisko Wojaka przejął rów­
nież były gracz Górnika W. 
Szleger, posiadający pewne 
przeszkolenie i kilkuletnią 
praktykę w pracy trenerskiej.

Za wcześnie na to, aby wy­
dać jakakolwiek ocenę o ostatnich

W takich miejscowościach 
pow. raciborskiego jak: Strzyb
nik, Rudy W. Zabełków, Boru
cin, Krzanowice. Pietrowice, Pa
włów i Samborowice odbędą się 
w najbliższą niedzielę rejonowe 
spartakiady spotrowe organizowa
ne z okazji Millenium. Na pro­
gram zawodów sportowych złożą 
się: lekkoatletyka, siatkówka, 
piłka ręczna, ping - pong i sza­
chy. Oprócz tych dyscyplin w 
Krzanowicach odbędzie się wyś­
cig kolarski na dystansie 60 km, 
w Strzybniku natomiast będzie 
miał miejsce konkurs siłacza 
w ie js k ie g o .

Spotkanie piłkarskie o mistrzo
stwo raciborskiej klasy B: Cu
krewnik Baborów — Unia Raci
bórz zakończyło się przykrym in
cydentem. Raciborzanie odnieśli 
w pełni zasłużone zwycięstwo 
3:0, jednak gdy rozległ się końco
wy gwizdek sędziego, kilku chuli
ganów zaatakowało osobę arbi­
tra. Nie był to jedyny „wyczyn ’ 
baborowskich chuliganów, którzy 
ponadto obrzucili kamieniami sa
mochód wiozący graczy Unii.

Należy oczekiwać, że władze 
piłkarskie podokręgu raciborskie
go przykładnie ukarzą sprawców 
awantury.

Po tragicznym wypadku moto­
cyklowym E. Pytlika, obowiązki 
trenera II-ligowej Unii Racibórz 
powierzono kapitanów zespołu. 
Engelbertowi Kuszowi, Nowy tre
ner grający jednocześnie w dru­
żynie I I-ligowej na pozycji stope
ra. jak na razie radzi sobie nie­
źle w nowej roli.

Trwająca od miesiąca sparta­
kiada miejska została przedłużo­
na do 15 czerwca. Organizator 
tej imprezy MKKF Rybnik, prze 
prowadzi bowiem dalsze konkurencje

ostatnich zmianach w kierow­
nictwie Górnika Radlin. N ie­
mniej można stwierdzić, że lu
dzie, którzy podjęli się trudnej 
ro li są dostatecznie odważny­
mi działaczami, pragnącymi 
uzdrowić sytuację w sekcji pił 
karskiej. Ich wysiłki są jed­
nak poważnie uzależnione od 
postawy zawodników, ich dy­
scypliny i ambicji. Najbliższe 
mecze wykażą, w jakim stop­
niu piłkarze chcą i potrafią 
walczyć o lepszą pozycję w 
rozgrywkach.

Po dwóch meczach wyjazdo
wych do Stali Rzeszów i Gar
barni Kraków, w niedzielę o 
godz. 18.00 górnicy spotkają 
się w Radlinie z Wawelem 
Kraków. Do pojedynku tego 
wystąpią oni prawdopodobnie 
w następującym składzie: Bud
ny, Hibner, Trutwin , Ucherek, 
Niedźwiedzki, Foreiter, Dyba
ła, Krawczyk, Zarembik, Dem
bowy. Pawełek. Kierownictwo 
Górnika czyni starania o pozy
skanie kilku utalentowanych 
piłkarzy z okolicznych drużyn 
kl. A. Jeśli starania te zakoń­
czone zostaną powodzeniem, 
również kłopoty kadrowe zo­
staną pomyślnie rozwiązane. 
Ale w jakim stopniu, okaże to 
dopiero przyszłość.

St. SŁ A W IK

Obok Pogoni do rewelacji mi­
strzostw należy także zaliczyć 
Polonię Niewiadom. Beniami
nek walczy niezwykle ambit­
nie i po 13 meczach zajmuje 
I I I  miejsce Drużyny klasy A  
rozpoczynają w niedzielę re­
wanżową rundę mistrzostw.

Od dwóch tygodni na boi­
skach klasy B trwa zacięta 
walka II  serii rozgrywek. Jak 
na razie bez większych niespo
dzianek. Lider I grupy Gór
nik Czerwionka z zadziwiają­
cą regularnością zdobywa zwy­
cięstwo po zwycięstwie i we­
dług wszelkich znaków, nie 
znajdzie prawdopodobnie po­
gromcy. Drugie miejsce oku­
puje Start Piece, tuż za nim 
kroczą: Zuch Orzepowice i 
Silesia Rybnik. W II  grupie 
najbliżej awansu jest Olza 
Godów. Drużyna ta bardzo 
rozsądnie dysponuje siłami. 
Najgroźniejszym konkurentem 
Godowa jest Silesia Lubonia, 
pragnąca za wszelką cenę zde­
tronizować przodownika.

Czarni Gorzyce — Kolejarz 
Wodzisław 1:1, Concordia Knu
rów Ib — Górnik Chwałowice 
2:0, Unia Krywałd — Pogoń Nie
dobczyce 1:6, GKS Rymer — Con
cordia Radlin 1:3 Górnik Pszów 
— Górnik Jankowice 3,1, Górnik 
Radlin Ib — Polonia Niewiadom 
0:2, RKS Górnik Rybnik — Pło
mień Czuchów 3:1.
Górnik Pszów 13 23 44:10
Pogoń Niedobczyce 13 18 34:17 
Polonia Niewiadom 13 16 28:28 
GKS Rymer 13 14 23.18
Górnik Chwałowice 13 14 25:20
RKS Górnik Rybnik 12 14 22:17 
Kolejarz Wódz. 13 13 20:18 
Concordia Knur. Ib 13 12 16:18 
Unia Krywałd 13 12 14:26
Czarni Gorzyce 13 11 22.34
Concordia Radlin 12 10 15:22 
Płomień Czuchów 13 8 17:32
Górnik Radlin Ib 13 8 10:23
Górnik Jankowice 13 7 13:25

Górnik Jankow ice prowadzi
Pierwsza seria rozgrywek w 

piłce palantowej o mistrzostwo 
okręgu katowickiego dobiegła 
końca. Po ostatniej niedzieli spot
kań na czele tabeli kroczy Gór
nik Jankowice, który w czterech 
turniejach odniósł cztery zwycię
stwa. Górnicy są wielką rewela­
cją rozgrywek, bowiem u progu 
sezonu liczono raczej na hegemonię

konkurencje jak: międzyzakładowy tur
niej piłkarski oraz ogólnowoje
wódzkie zawody tenisa stołowe­
go. Te ostatnie odbędą się w Ryb
niku, 12 czerwca o godz. 9.00 w 
sali Technikum Górniczego. Zgło
szenia w terminie do 10. 6. przyj
muje MKKF. Organizatorzy ocze
kują startu czołowych zawodni­
ków Śląska.

Cieszący się wielką popularnoś
cią kurs nauki dżudo został za 
kończony. Wobec licznych próśb 
entuzjastów tego pięknego spor­
tu, kierownictwo MKKF Rybnik 
zamierza zorganizować ponowny 
kurs. Zajęcia rozpoczną się już 
9 czerwca. Zgłoszenia w termi­
nie do 8. 6. należy kierować do 
MKKF Rybnik.

W Częstochowie odbył się 
wyścig kolarski o puchar miej
scowego tygodnika „Gazety 
Częstochowskiej“. Wyścig roze
grano w licencji I, II, I I I  i IV. 
W licencji I na dystansie 100 
km Gawliczek (LZS  Czernica) 
uplasował się na V I miejscu. 
Pozostali kolarze LZS przyje­
chali na metę w drugiej gru­
pie. Drużynowo Czernica zajęł
a I I I  miejsce. W wyścigu li­

cencji I I I  na 80 km reprezen­
tanci Czernicy zameldowali 
się na mecie w czołowej gru­
pie, zdobywając drużynowo 
V I miejsce w tym samym cza­
sie co zwycięzca LZS Często
chowa 7,05,15. W ielki sukces 
odniósł Porwoł, wygrywając 
wyścig w licencji IV. Drugi ko
larz Czernicy — Pieczka, zajął 
I I I  miejsce. Drużynowo nasi 
kolarze zajęli I miejsce.

hegemonię Silesii Rybnik. Drużyna ek
mistrza Polski nie osiągnęła jesz
cze pełnej formy, jednak należy 
się liczyć z tym, że w rewanżo­
wych spotkaniach rybniczanie 
zdołają wywindować się na czoło 
tabeli.

Wyniki minionej niedzieli: 
LZS Czernica — Górnik Jankowi
ce 34:86, LZS Rój — LZS Raszo
wiec 127:8, LZS Rój — Silesia 
Rybnik 37:64.
Górnik Jankowice 4 8 316:136
Silesia Rybnik 4 6 237:168
LZS Rój 4 4 313:144
LZS Czernica 4 2 141:215
LZS Raszowiec 4 0  47:291

TERMINARZ RUNDY 
REWANŻOWEJ 

5. 6. 1960
LZS Raszowiec — LZS Czerni

ca g. 16,00.

g. 16,00.
LZS Raszowiec — Silesia Ryb

nik g. 17,30.
Górnik Jankowice — LZS 

Czernica g. 16.00.
26. 6. 1960 r.

Silesia Rybnik — LZS Rój 
g. 16.00,

Dąb Gaszowice — Jedność Jej
kowice 3:0, Piast Leszczyny — 
Start Piece 2.4, Kolejarz Żory — 
Górnik Czerwionka Ib 0:2, Sile
sia Rybnik — LZS Gierałtowice 
6:1, Zuch Orzepowice — Kole
jarz Gotartowice 6:1, GKS Ry
mer — Jedność Przyszowice 1:1.
Górnik Czerw. Ib 13 23 58:10
Start Piece 13 29 41.18
Zuch Orzepowice 13 18 47:22
Silesia Rybnik 13 17 33:11
Dąb Gaszowice 13 13 28:28
Jedność Przyszow. 12 12 20.25
Kolejarz Żory 13 11 16:33
GKS Rymer Tb 13 10 31:37
Piast Leszczyny 12 10 19:30
Kolejarz Gotartow 13 10 16:39
LZS Gierałtowice 13 5 15:40
Jedność Jejkowice 13 5 13.49

II GRUPA
Górnik Pszów' Ib — Przyszłość 

Rogów 3:4, Kolejarz Wodzisław
— Olza Godów 2:3, Kolejarz Olza
— LKS 08 Zabełków 1:1 Polo
nia Marklowice — Górnik Wil
chwy 3:3, Gwiazda Skrzyszów — 
Silesia Lubomia 1.4, KS 27 Goł
kowice — Polonia Łaziska 2:2.
Olza Godów 13 22 25:8
Silesia Lubomia 13 19 39:22
Polonia Łaziska 13 17 23:15
Kolejarz Olza 13 15 29.25
Górnik Wilchwy 12 14 24:23
Przyszłość Rogów 13 14 25:25
Kolejarz Wodz. Ib 13 12 30:25
Polonia Marklowice 13 11 19:23
Górnik Pszów' Ib 13 10 24.32
LKS 08 Zabełków 13 7 11:17
Gwiazda Skrzyszów 13 7 9:24
KS 27 Gołkowice 12 6 16:30

KLASA C III GRUPA
Jedność Jejkowice Ib 6 11 20:5
LZS Zwonowice 5 9 25.9
LZS Nowa Wieś 6 8 20:7
LZS Adamowice 6 2 12:13
Start Piece Ib 5 2 8:22
LZS Pstrążna 6 2 7:28

V GRUPA
Naprzód Rydułtowy Ib 8S  12 24.3
Silesia Lubomia Ib8 8 12 23:11
LZS Dzimierz g8 10 24:13
LZS Zawada 8 10 18:18
LZS Krzyżkowice g8 2 4:24
LZS Kornow ac 8 0 2:23
JUNIORZY II GRUPY KL. B

Polonia Marklowice 9 14 34.10
Olza Godów' 8 11 26 :6
Silesia Lubomia 9 11 18:24
Gwiazda Skrzyszów 7 10 12:5
Przyszłość Rogów 8 10 18:14
Polonia Łaziska 8 6 13:18
Górnik Wilchwy S 6 12.18
LKS 08 Zabełków 8 6 10:17
Kolejarz Olza 7 6 9:19
KS 27 Gołkowice 8 0 0:33

PODOKRĘG RACIBÓRZ 
KLASA A IV GRUPA 

Drużyny IV grupy opolskiej 
klasy A rozpoczęły w ub. niedzie
lę rewanżową rundę spotkań. L i­
der rozgrywek LZS Tworków zdo
był dalsze punkty, zwyciężając 
Włókniarza Kietrz 3:1. Pozosta­
łe drużyny raciborskie: Stal Ra
cibórz uległa Fortunie Głogówek 
5.2, zaś Owsiszcze przegrał na. 
wy jeździe z Polonią Głubczyce 1:2
LZS Tworków 7 10 15:10
Stal Racibórz 7 8 14:8
LZS Owsiszcze 7 8 14:1O
Polonia Głubczyce 7 8 12:13
Włókniarz Kietrz 7 8    13-16
Orzeł Polska
Cerkiew 6 4    14:16
Fortuna Głogówek 7 2   9:18

KLASA B
Unia Racibórz Ib — Cukrow

nik Baborów 3:0, LZS Rudy Wie l
kie — LZS Krzanowice 1:4, Con
cordia Ponięcice — LZS Boja
nów 0.3, zaległe spotkanie: LZS 
Tworków Ib — Włókniarz Kietrz 
I b 2:0. Mecze: Spójnia Racibórz 
— Orzeł Dzierżysław i Włókniarz 
Kietrz Ib — Sparta Branice od­
będą się w innym terminie.

Silesia Rybnik — LZS Czernica Unia Racibórz Ib 12 22 53:11
Czernica g. 17,45. Spójnia Racibórz 11 18 51:12

LZS Rój — Górnik Jankowi- LZS Krzanowice 12 15 37:29
Jankowice g. 18.00. LZS Bojanów 12 12 31.36

12. 6. 1960 r. Cukrownik Babor. 11 11 18:17
LZS Czernica — LZS Rój Orzeł Dzierżysław 11 11 23:35

g. 16.00. LZS Rudy Wielkie 12 9 24:35
Górnik Jankowice — LZS Raszowice Sparta Branice 11 9 21:31

Raszowice g. 16.00. LZS Tworków Ib 11 8 40.37
Górnik Jankowice -— Silesia Włókniarz

Rybnik g. 17.30. Kietrz Ib 11 7 20:29
19. 6. 1960 r. Concordia Ponięcice 12 4 13:63

LZS Raszowiec — LZS Rój KLASA C III GRUPA
LZS Górki — LZS Ocice - 

LZS Samborowice — LSZ Krza
nowice 0:3.
LZS Ocice 6 10 25:8
LZS Górki 6 8 13.7
Stal Racibórz Ib 5 6 11:7
LZS Krzanowice Ib 5 1 8:17
LZS Samborowice 6 0 0:18

2 lipca
Na wtorkowym posiedzeniu 

komitetu organizacyjnego tur­
nieju piłkarskiego o puchar 
ROW  ustalono terminy spot­
kań o III  i IV  miejsce i finału. 
I tak jedenastki GKS Rymer 
i Polonii Niewiadom walczyć 
będą o III i IV  miejsce w  naj­
bliższą środę, 8 czerwca o

o s t a t n i  a k o r d

godz, 18 na boisku Pogoni 
Niedobczyce. Pojedynek fina­
łowy z udziałem II -ligowych 
drużyn Concordii Knurów i 
Górnika Radlin rozegrany zo­
stanie w  sobotę, 2 lipca o 
godz. 18 na boisku Unii Kry
wałd względnie Górnika Czer
wionka.


